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i i i  eij sili i prawi?
W komisyi budżetowej parlamentu nie- 

tnieckiego padło doniosłe słowo. Nowy ki®* 
równik zagranicznej polityki Niemiec, sekre­
tarz stanu v. Ruhlmann, wygłosił w mowie, 
w której się przedstawił komisyi, zdame, 
które, zdaje się, obrał za program swojej 
działalności, a które brzmi: „W polityce pa­
nuje siła, ale w polityce panuje także p r a -  
w o. Tylko gdy naszą politykę opr/.emy o 
o b a  to filary, o silę i prawo, stworzymy 
rzeoz trwałą. Polityka, oparta t y l k o  na 
| i l e ,  z góry skazana jest na fiasko.** (tu (ler 
Politik spricht die Macht, in der Fouiil: 

gpricht abor aucb das Reclit. Nur wonr wir 
unsere Politik auf diese beiden Pfeiler, Macht 
und Reclit griinden, werden wir Daucrn- 
ftes Bchaffen. Eine Politik, die nur auf Macht 
faegriindet ist, ist von vornłicrein zum Scliei- 
jtern verurteilt)..

Warto sobie dobrze spamiętać te słowa, 
Eąkże w oryginale niemieckim, bo od czasu 
Bismarekn, który proklamował zasado .,.silv j 
przed prawem** j stał się wyrocznią dla swo-1 
ich następców i zwolenników w praktyczncm 
lej stosowaniu w życiu publicznem, nie by­
ło na ławach rządowych w parlamencie i sęj- 
joie w Berlinie oraz w rządzie samym męża, 
któryby był reklamo wał dla p r a w a  sta­
nowisko przynajmniej równomiernego czyn­
nika w polityce i brak tego czynnika w tej 
(dziedzinie uważał za powód, skazujący poli- 
jtykę siły na niechybną klęskę. Zaiste pra­
wda to nie nowa, bo czyż m.oże być stra­
szniejsze potwierdzenie jej bezwzględnej słu­
szności, jak wojny wogóie, a przedewszyst- 
klem obecna wojna światowa z jej okropny­
mi skutkami i trudno jeszcze obliczyć, a na- 
yret pomyśleć dają celni się następstwami w 
przyszłości dla postępu, dobrobytu i kultury 
ludzkości? 1 Ale doniosłość tych słów polega 
jrłaśafe na tenr, -bp one padły * imłr W8po- 
yiedzialnych na miejscu odpowiedzialnem, 
plaśnie tam, gdzie ongi sile kazano iść przed 
prawem, i gdzie zasada ta, wykluczająca 
prawo z polityki ma niestety dziś tak  licz- 
nyeh jeszcze, a tak bezwzględnych wyznaw­
ców. Nie ulega wątpliwości, że skierowane 

zostały pod adresem tych włsśme kół i 
Stronnictw, które szaleją w swojej manii za­
borczości, które zwaliły na Niemcy i ich 
sprzymierzeńców wojnę z Ameryką, unikaną 
długo przez cesarza, Bethmanna Hollwega 
I szerokie koła zwolenników polityki umiar­
kowania, i które przez swoje dzikie plany za­
borcze doprowadziły cały szereg państw, do 
niedawna neutralnych, do przyłączenia sio 
do koalicji. Bezpośrednio bowiem w związku 
k temi słowami o współrządach prawa w 
polityce przestrzegał sekretarz stanu v Kithl- 
mann przed doprowadzeniem do „dalszego 
odłączenia się ważnych państw neutralnych**, 
nazywając utrzymanie ich neutralności „bar­
dzo poważnem, głęboko eięgającem zada- 
&Iem“.

Nowy kierownik polityki zagranicznej Nie­
miec wogóie nie cieszy się sympatyą kół, 
do których tę swoją przestrogę skierował.

Jesżcze przed Jego nomłnacyą prasa wszecłi- 
niemiecko - aneksyjnych stronnictw starała 
się nie dopuścić go do tego urzędu, Jako rze­
komo zwolennika polityki porozumienia się 
z Anglią przed wybuchem wojny, a obecnie 
traktuje go na tym urzędzie, Jako Intruza, 
który gotów jest do daleko Idących ustępstw 
i dlatego usiłuje skonstruować n zeciwień- 
stwo między nim a kanclerzem i Hlndenbur- 
giem, ironizując jego stanowisko jako nie­

pożądanego „pacyfikatora". Im chodzi o 
wojnę „a outrance**, o wszelkie możliwe 1 
niemożliwe zabory, choćby ona miała trwRĆ 
jeszcze lata cało, ^choćby sprzymierzeńcy 
Niemiec mieli się wyozerpać zupełnie 1 zruj­
nować. „Deutsche Tagesztg** obecnie naczel­
ny organ kół aneksyjnych, wystąpiła nawet 
gwałtownie przeciw mowie austro-węgier- 
skiego ambasadora w Berlinie, ks. Hohen- 
lohego, za Jogo mowę wygłoszoną. na ban­
kiecie z okazyi urodzin cesarza Karola, w 
w której w sprawie warunków i możliwości 
zawarcia pokoju wyraził on poglądy, odpo­
wiadające wielkodusznym słowom i czynom 
Imlzki :o serca swego monarchy. I  dlatego 
ng r c : r n n t  rządu odpowiedzialnego za sku­
tki grzechów wszechniemieckiej propagandy 
zniewolony był zaraz w pierwszem swojem 
wystąpieniu przypomnieć im, że są jaszcze 
inne względy, które trzeba respektować, 
względy na sprzymierzeńców, a dalej na 
neutralnych, których dalsze głoszenie bez­
brzeżnych planów aneksyjnych mogłoby do­
prowadzić do opuszczenia tak  trudnego w 
danych warunkach stanowiska neutralno­
ści, że poza siłą istnieją jeszcze tak ważne, 
wcale przez te koła w rachubę nie brane 
impondorabilia jak p r a w o ,  które także je­
szcze w polityce ma coś do mówienia. Ludo­
żercze instynkta specyalnych amatorów 

dalszego mordowania się narodów dla obłą­
kanych celów aneksyjnych oraz żyjących 
z  wojny potężnych mamoną i stosunkami 
kół oiężkiego przemysłu prawa tego nie od­
czuwają, nie rozumieją 1 nie uznają, z szy­
derstwem proklamowanie, go przyjęły, lecz 
lepsza większość narodu niemieckiego, k tó­
ra stoi za rezolucją pokojową parlamentu 
niemieckiego, świeżo wobec wahającego się 
kanclerza energicznie przez odnośne stron­
nictwa potwierdzoną, w interesie własnego 
narodu i ludzkości, z którą ten naród po 
wojnie będzie musiał żyć i pracować, prze­
kreśli może głoszoną i praktykowaną przez 
całe lat dziesiątki zasadę siły p r z erd pra­
wem, i postawi na jej miejscu Ktihlmannow- 
ską rozumniejsza i winnej ludzką zasadę 
„siła i prawo**. Chrystus musi z cgcscra po­
konać Wodana. Fr. Sal. Krysiak.
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Dowodem korzystnego zwrotu fio którego 

nakłoniła tragiczna częstokroć lekarka smu­
tnych stosunków gospodarczych wojna, 
jest projekt reorganizacji chrześcijańskiego 
kupiectwa, oraz program praoy dla krakow­
skiej kongregacji kupieckiej. Sumiennie

ujął je w Obszerny mernoryał p . L e o n  
S c h i l l e r  d e  S c h l i  d e  n f e l d  tełonek 
krakowskiej rady kongregacji kupieckiej i 
wiceprezes Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej w Krakowie.

Dążenia do reorganizacji polskiego ku- 
pleotwa, powita % radością nłetyłko ogół 
tego etanu, lecz 1 całe ej>oł< c •eństrwo nasze, 
zdające Sobie sprawę z konieczności rozwo­
ju polskiego handlu. Silnej I sprawnej orga­
nizacji domagał się już pd dziesiątek łat 
ten uśpiony nerw naszego Łyda gospodar­
czego, powodujący tern większą zależność 
społeczeństwa od czynników obcych Im bar­
dziej rosły le t  majątki 1 wpływy polityczne 
zdobywane w kraju a  osiągane s handlu i 
i pośrednictwa. * - $

Inteligentny kupiec W wielkim eiylu ja­
kim jest autor wspomnianego memoryału, 
m ając organizacje kupieckie za granicą, 
nie mógł ścienneć iwstócznictwa jakie, ce­
chowało toasze Ł ir organizacje, których 
oał& działafcość rozpoczynała elę I kończy­
ła na udziałach w pochodach w czasie uro­
czystości narodowych I kościelnych. Nawet 
lokal własny zbędnym okazał się był dla 
bezczynnej kongregacji kupieckiej, jej akta 
mieściły się w kącie szafki biura magistrac­
kiego, wogóie luminarze kupiectwa krakow­
skiego nie odczuwali zupełnie potrzeby or­
ganizacji. Tak mijały lata  i Ich dziesiątki 
a polski handel zamiast rozwijać się upa­
dał, rosły obce wielkie nowotwory, powsta­
wały hurtownię z których czerpać musiano 
towar, nie licząc się z koniecznością wytwo­
rzenia takich rodzimych zbiorników.

Wojna prawni osła ocknienie z letargu, ku­
piec polski spostrzegł, że przechodzić się za­
czyna nad nim do porządku dziennego, bo 
z jednej strony przerasta go handel żydow­
ski, z  drugiej zdrowo rozwijająca ń ę  koope­
ratywa, dziosiątkajni milionów obrotu wy­
kazuje ca mu wymownie, bo cyfrowo jego 
wstecznictwo i niepocieszną zaiste rolę spo­
wodowaną pracz dziesiątki lat bierności. 
Ostrogą, która pobudziła do czynu była w 
pierwszym rzędzie sprawność „Z w i ą z k u 
e k o n o m i c z n e g o  k ó ł e k  r o l n i ­

ce  y c h“, który dzięki zasłudze dyrektora 
S z c z e p a ń s k i e g o  stał eię w czasie 
wojny potężną organizacją handlową.

Wysiłki pp. Schillera, Salskiego, Inl. 
Ad.olmanna, którzy starali się wnieść odży­
wcze prądy w krakowskie sfeiy kupieckie, 
natrafiły na twardy opoczysty grunt wste­
czni et wa, zależności przykrej wobec kilku 
matadorów, którzj- czas trawili na robienie 
t. z- „wielkiej polityki krakowskiej**, a  ta  
niepopularną akeyę uważali wszelką orga- 
nizacyę kupiectwa, aby tem nie narazić się 
bym, których poparciu zawdzięczano man­
daty do Izby handlowej, Rajdy miejskiej 1 
krzesła w radach insty tucji bankowych.

Bpekulacya, majątki zdobywane-łatwo W 
czasie wojny i sprawność obcych central 
przyczyniły się także znacznie do ociknięcia 
i zrozumienia konieczności reform, które w 
memoryale swym ujął p, Schiller. Obszerna 
jego praca streszcza się w następujących

punktach |tfvjgraami:" Utworzenie zespołu 
„Klubu kupieckiego1* i „Stowarzyszenia 
Kupców I Młodzieży handlowej** z  Kongre- 
gacyą kupiecką. Omawia konieczność uzna­
ni& kasy kupieckiej, jako instytucji godnej 
poparcia przez ogół zachodnio-galieyjskiego 
kupiectwa polskiego, takupno organu 
„Kupca polskiego** praez Kongi-egacyę.

Rzuca inicjatyw ę do stworzenia przy tyto 
zespole towarzystw, eekcy) zawodowych, 
powolsijąci cię na podobne organlzacye tet- 
niejąes w Wiedniu, gdzie uznano koniecz­
ność zbliżenia się ł wspóMzkłanila pojedyn­
czych gałęzi handlu celem obrony wspól­
nych interesów i osiągania korzyści uzyski­
wanych prey udzielaniu wspólnych zamó­
wień, te  względu na bonifikacyo otrzymy- 
wane prey takupnle większych Rości towa­
ru, preez oo tyskałaby także i  moralna stro­
na handlu. ją * .

IW dalszycł punktaoh memoryałr zaj 
nMije się autor sprawą funduszu pensyjnego 
dla kupców fcajnodstnych I ziaopatreenia 
irdów 1 sierot. 'Jako akeyę ifepobiegawctą 
przeciw zamieraniu handtu w miastach pro- 
wilncyonalnych proponuje sirc'oraenie Okrę­
gowych organizacji kupieckich. Domaga 
się pomocy" finansowej dla kupców poszko­
dowanych przez wojnę, projelrtuje stworae- 
nie centrali handlowej z kapitałem zakłado­
wym.’ przjmajmniej miliona koron, kończąc 
memoryał kwesty^ zatrudnienia sil kobicT 
cych w handlu. Poszczególne działy tego 
memoayału wymagają omówienia, do czego
0 Ile łamy „'Głosu Narodu** na to pozwolą, 
powrócimy, zaznaczając, żę wdzięczność eię 
należy autorowi za poruszenie tek  ważnej
1 zasadniczej sprawy, która projekt organi­
zacja kupiectwa powinna jaknaiszybciej 
zamienić w czwu R- W.

Walka o lej minową,■J w
Od idlku tygodni przed rozpoczą. i.;u obe­

cnej of( nzj’wy próborrali Y.Tcsi przez nvej- 
scowe ataki poprawić sobie niektóre pozy­
cje. Między innymi podjęli atak na po li 
drnowy stok Monte Zebio. Odcinka tego bro­
niła 10 kompania strzelców. Po czternasto 
godzinnym ogniu, huraganowym nastąpiła w 
ostrzeliwaniu kilkogodzinna przerwa. <— O 
wczesnym ranku w ylegli. te ł  żołnierze na 
słońce, aby trochę odetchnąć. Nie długo Je­
dnak pozwolili im Włosi odpoczywać. Wnet 
pojawiła łię pierwsza bomba. Pękła tu ł ta  
pozycją wyrzuoając ełup czarnego dymu. 
Nowy świst i granat 15 cm. uderzył w rów. 
Barak, w który trafił.rozleciał się jak ze sło­
my, a słup ognia uderzył w górę. Pęd powie­
trza dusił prawie, pulsa uderzyły gwałto­
wnie. Ludzie padają, gdzieś pękają szyby. 
Równocześnie prawie uderza pierwsza mina.

„Wszyscy do podziemi!“ Żołnierze rzuca­
ją się do wejść do schronisk sapiąc i  szyb­
kiego biegu i pod ciężarem worków z grana­
tami ręcznjTni. „Zamknąć drzwi!** Podziemie 
jest przepełnione. Słabe światło lampy o- 
świetla tłoczące się postacie. Z pola docho­

dzi coraz bardziej wzmagająca się kanona­
da. Blizkie uderzenie wstrząsa skałą. Nie­
przyjaciel nie szczędzi pocisków. Padają tek 
szybko, ie  własnych słów nie słychać. Ko­
mendant kompanii kap. Yasku liczy uderzę 
nla. Jest Ich około 70 na minutę. Nagle poć 
drzwiami rozlegają się głośne jęki: „Otwo 
rzyćl“ Ranni wciskają się do wnętrza. Szyb 
ko zatrzaskują drzwi, przed którymi pozo­
stają dwie nieruchome postacie na ziemi. 
Tamci już więcej nie wstaną. Ranni jęczą 
przeraźliwie. Minuta upływa za minutą, ka­
żda długa juk v,Możność. W podziemiu robi 
się duszne, ciula parują, z powały kapie jyo- 
da i moczy ubrania.

Kapitan rozmyśla o „swoim** leju. Leży 
on w środku pierwszej pozyeyi i ma 20 kro­
ków średnicy. Włosi wykopali tu minę pod­
ziemną, która miała przygotować atak. -r- 
Z niewiadomych powodów, wybuchła za- 
wcześnie. Gala obsada rowu wr tem miejscu 
zginęła. Ale i Włosi ponieśli straty. Masy 
kamieni wyrzucone wybuchem spadły na ic|j 
rowy i zabiły wielu. Nad brzegiem tego leja 
usadowił się nieprzyjaciel.

Po godz. drugiej ogień artyleryi przyć£ 
cha. Natomiast rozpoezj-na się ogień kara­
binowy. Wszyscy z uczuciem ulgi wypadają 
z podziemia. Zajmują pospiesznie pozycyę, 
poprawiając, gdzie zupełnie zburzona. Naj­
silniej obsadza komendant ćw lej, gdyż tu 
się 6podziew'a ataku. O godz. 4 meldują silne 
przesunięcia wojsk włoskich w kierunku le­
ja. Kapitan Yasku posuwa się ku przedniej 
pozyeyi, i zastaje swego chorążego, konfe­
rującego zawzięcie z dwoma Włochami, zbie­
gami. Nagle na okop włoski poza lejem wy­
skakuje włoski oficer. Odrzuca szablę i pi­
stolet, pokazując na migi, że się chce poddać!. 
Rozkazują mu przejść. Szybko przebiega,' 
ale w tej prawie chwili rozlatuje się prowi­
zoryczny okop włoski i cały oddział ich rzu­
ca się naprzód na bagnety. Ale obrońcy 
czuwają. Grad granatów ręcznych spada ni  
napastników, karabin maszynowy zaczyna 
grać. Po chwil: Włosi wracają do swej poj- 
zycyi. Znowu zaczynają rokowania, odkła­
dają nawet karabiny. Ale w decyduj ącym 
momencie zamiast jeńców pojawia się kara­
bin maszynowy. Znowu lecą granaty. Jeden 
r  nich trafia nieprzyjacielską maszynkę, 
która milknie. Zaczyna natomiast grać d-u- 
ga z boku. Straty taozynają się zwiększać. 
Trzeba za wszelką cenę wyrzucić Włochów 
od leja. A więc a tak  na bagnety, tym raz,em 
z tej strony.

W mig lecą dyspozycje. Skrzydłowe plu­
tony biją granatami. Pierwszy oddział sztur­
mowy rzuca się naprzód i wdziera do wloj, 
sklej pozyeyi Wspomaga go drugi- Rozpo­
czyna się wzajemne mordowanie zblizkm 
Plutonowy Gudzelak przebija Włocha ba* 
gnetem, a sam pada ugodzony kulą w g ł*  
wę. Nadbiegają rezerwy włoskie, ale strzelcy 
dostają posiłki. I taa: walka toczy się prz® 
długą chwilę. Wreszcie granaty ręczne roby, 
swoje. Włosi cofają się. Lej pozostaje w rę­
kach obrońców.

Przed nowym sezonemw

w  teatrze im. J .  Słowackiego.
Wobec zbliżającego się otwarcia nowe­

go sezonu w teatrze im. Jul. Słowackiego, 
oraz różnych pogłosek, jakie obiegały o 
ruchliwym a zawsze interesującjm szer­
szy ogół światku kulis naszego dramatu, 
wydelegowaliśmy jednego zc współpraco­
wników by z „najwyższych** tam ust tj. 
U samego dyrektora zasięgnąć wieści o 
planach i zamiarach v> okresie nowej kam­
panii r. 1917/18. Oto garść wiadomości, u- 
dzielonych nam uprzejmie przęz samego 
dyr. Siedleckiego i wrażenia naszego ko­
legi z wizyty w tajemniczo zamkniętym 
jeszcze gmachu przy pl. św. Ducha:

W saloniku-poczekalni przed kancelaryą 
Syr. Siedleckiego zastałem tłum „stron**; 
tworzyli go artyści i artystki obu scen, ja­
cyś grafomani z plikami dramatów i sztuk 
pod pachą, gość z prowincji dopraszający 
się rozpoczęcia sezonu wcześniej, gdyż mu- 

wrócić do siebie jeszcze -na kopanie bura­
ków, jakaś żałosna „strona1* w czarnym stro­
ju, starająca się wcisnąć przed innymi, a 
która wkońcu kazała mi czekać tylko pół 
'godziny, na załatwienie swej „malutkiej 
pprawy osobistej1* itp.

Po paru już godzinach dotarłem .wreszcie 
I Ja przed oblicze dyr. Siedleckiego, a widok 
raj udręczenia przekonał mnie p głębokości 
gjmtenejd DŁ Makuszyńskiego, twierdzącej,

że „za dobrze jest człowiekowi rzekł Pan 
i — zrobił go dyrektorem teatru....**.

Zmęczona, twarz dy rektora, okrasiła się 
na maj widok uśmiechem — „gość piła, ale 
przynajmniej nie interpelacya — przywitał 

uPrz®jmie dyrektor — jestem do u- 
sług . W tem telefon, przerwał nam sam na 
sam: „Tu Siedlecki — pesłyszałem — tak! 
co? nie tańczy? bo co? podwjżka? nie mo- 

jżliwel zaraz tam zresztą przyjadę.
— Przepraszam Pana, to i  ludowego — 

tlomaczył się dyrektor — cóż drogiego Pana 
sprowadza?

—, Chciałem zasięgnąć wiadomości o xio- 
wjrm sezonie, nowych siłach, nowych pla­
nach, słowem o wszystkiem.

 Tylko!? radbym z Panem pogawędzić
i do wieczora (była godz. 1 w południe) ale 
słyszał Pan — ona nie chce tańczyć i muszę 
tę sprawę załagodzić; może się streścimy i 
cokolwiek pana objaśnię

A więc zacznijmy od sezonu...
— Zaczynamy go już w sobotę „Panem 

Damazym** Blizińskiego, w, 'obsadzie, jjjką 
sam bardzo się cieszę... ,.

■— A więo jest obsada... mówili, że mc się 
nie skleji!...

. Zaraz Bię Pan dowie i mile zdziwi, że 
? le tak  źle a, pochlebiam sobie, może
ł lepiej niźli w ubiegłjrm sezonie. Sił artysty­
cznych będzie więcej i to wybitnych, zresztą 
dobrych znajomych wśród których przede- 
wszystkiem wymienić należy wracającego 

na nasżą scenę po 3-letniej wiernej służbie 
Ojczyźnie, chlubnie znąpego artystę p. W ło­

d z i m i e r z a  K o s i ń s k i e g o .  Powraca 
do nas okryty sławą porucznika Legionów 
polskich, odznaczony krzyżami na polu bi­
twy, kończąc wojaczkę wraoa wiemy sztu­
ce i scenie krakowskiej. A teraz drugi szereg 
osób, niech się Pan przygotuje na miłe nie­
spodzianki. A więc: wraca też do nas długo­
letni filar naszego dramatu i tragedyi, p. 
J ó z e f  S o s n o w s k i ,  po czterech latach 
pełnej sukcesów pracy w teatrze Polskim w 
Warszawie, wraca również dawny ulu­
bieniec publiczności krakowskiej, ostatnio 
także członek ensemblu teatru Polskiego — 
jeden z najświetniejszych komików polskich 
p. A l e k s a n d e r  Z e l w e r o w i c z .  Z te­
go samego teatru przybywa do nas jeden ze 
współkierowników tamtejszego Zrzeszenia p. 
S t a n i s ł a w  J a r n i ń s k i ,  podpora tej 
sceny w zakresie ról charakterystycznych.

Nie kończy się na nim poczet artystów 
warszawskich a obecnie naszych. Z tego sa­
mego teatru Polskiego pozyskaliśmy pier­
wszego jego amanta p, A l e k s a n d r a  Wę- 

j g i e r k  ę, który  szeregiem doskonałych ról 
i zapisał się dobrze w pamięci wymagającej 
i publiczności warszawskiej; również z tejże 
j sceny przybywa nam jeden z pierwszorzę- 
I dnycb artystów’ w zakresie ról bohaterskich 
i i charakterystycznych p. E d w a r d  Z y t e- 
| c k i. Nadto z teatru na Pradze przeniósł się 
I do nas jeden z najzdolniejszych artystów’ p. 
( K a z i m i e r z  P  r  z y  s t  a ń s k  1 a w poło­
w ie września przybędzie główny reżyser tej 
sceny, amant liryczny i salonowy p. K _q n- 
s t a n t y  T a t a r k i e w i c z ,  sjnowdec wiel­
kiego artysty Rozmaitości — sławnego Jana

Tatarkiewioza. Oprócz wspomnianych i  lu­
belskiego teatru pozyskaliśmy młodego t  
bardzo obiecującego artystę p. Karola Rdza- 
wicza, z naszej drugiej sceny ulubieńca 
publicznośoi tamtejszej p. Z y g m u n t a  
B l e s i a d e c k i e g o  i spodziewam się je­
szcze kilku innych młodych artystów ze scen 
Królestwa Polskiego.

Reżyseryę prowadzić będą oprócz daw- 
niojszych reżyserów pp. AL Zelwerowicz i 
Józef Sosnowski.

Zespół kobiecy powiększył się tylko o je­
dną ale niepospolitą siłę, jaką jest p. A m 6 - 
l i a  R o t t e r  „grandę coquette“ i chara­
kterystyczną sceny Teatru Polskiego, Jedna 
z gwiazd tego teatru nazwana tam nie bez 
słuszności „młodą Ltidowm**,

— Odpocznijmj’ dyrektorze, wyrzekłem o- 
szołomionj’ nazwiskami tych „firm“.

— Nie! więcej już Pana nie zmęczę, bo na 
następne pytanie, które przewiduję — o re­
pertuar i zamiary, odpowiem już krótko — 
rzekł niezmordowany dyr. Siedlecki. .
■ — Może jednak dyrektor choć w zarysie...
— Nawet i to nie! Stałym zwyczajem nie 

chcę z góry. wyszczególniać uplanowanych 
sztuk, bo. Pan rozumie, teatr-nie zawsze po­
zwala dotrzymać obietnic, zwłaszcza obe­
cnie. Mam świetny zespół i marzą mi Bię ró­
żne większe przedsięwzięcia, co do których 
mogę tylko to zaznaczyć, że jak w sezonie 
ubiegłym, przewaga wysiłku skierowana bę­
dzie na repertuar ojczysty, z szerszjm to- 
względnieniem nowości bieżącej twórczości, 
których już przeszło 16 w tece posiadam...

5Y tem znów telefon zabrzęczał a  odpo­

wiedź dyrektora „Już Jadę!** upewniła mńlh
0 konieczności zakończenia rozmowjn 

Nie mogę się Jednak obronie chęci
trzenia mej rełacyi uwagami, jakie każdemfi 
zapewne się nasuną Freedewszystkiem pod' 
kreślenia bezpodstawności, Jak nas powyższą 
nazwiska przekonały, panicznych pogłosel 
kursujących w czasie w akacji o nieunil 
nym upadku naszego teatru. Rozsiewała 
zdaje się jeśli nie zła wola to nieszczęśni 

polska zazdrość, to też z  przyjemności 
stwierdzić nam należy, te  dyr. Siedlecki 
wbrew tym pogłoskom zdołał zebrać trupm 
jakiej dawno w teatrze krakowskim nie nuc£ 
iiśmy. Jest to niewątpliwie zasługą jego 
energii i zmysłu organizacyjnego a może tęż
1 w części tej sjm patyi u prawdziwych a r ty ­
stów jaka posiada we wszystkich kulturą!-: 
nych ogniskach naszego kraju.

t W późniejszej rozmowie z przybyłymi 5o 
j nas artystami utwierdziłem się w tem mnię-- 
ma ni u. że tylko ufność w artystyczne aspt? 
racyc dyr. Siedleckiego zdołała ich ściągną! 
z Warszawy do Krakowa, gdzie jak wiado­
mo przj być rzadko kto się decyduje. Jest t5 
bodaj pierwszy w •rocznikach naszej scenjj 
wypadek tak gromadnego zlotu, do Krakowa 
tak  wybitnych sił-artystycznych i ulubielk 
ców W arszawy. Przypuszczalny też, że i ptP 
bliczność nasza i inteligentne 6fery Krakowa 
będą umiały ocenić zasługę dyr. SiedlećkieJ 
go, że czasu wojny utworzył -nam tak  jświe-: 
tnę theatrum z takimi artystami.

te  lia,
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j v. i z ę r e n  o. t by i o :-:»j zwy<’:;..;;-C ; 
poŁk.d7.enio Rady miasta. swoloue w celu o-j 
mówienia obecnego' krytyczu:go stanu a-j 
pi‘0v*izac\L Krakowa i obmyślenia środków 
•■zaradczych. Sprawa api’o«i~ucyi naszego 
miar-ta jakoś nie zajmuje wklo.;>.nie -naszych 
pp. radnych, którzy w większości swej wczo­
rajsze posiedzenie... zbojkotowali. Rada obra­
dowała wczoraj tv obecności zaledwie 40 kil­
ku członków, a więc p r z e s z ł o  p o ł o w a  
r a d n y  c k a a p o s i e d z c n i e  n i e  p r z y ­
t y ł a . . .

Zaiste „gorliwość** tych! panów radnych 
y r spełnianiu elpmeatariiycli obowiązków
połączonych z mandatem radzieckim, zasłu­
guje na publiczne podniesienie.

Obradom przewodniczył wiceprezydent 
S a r e .

Fo otwarciu posiedzenia przystąpiono bez­
zwłocznie do spraw objętych porządkiem 
obrad. Pierwszy referował rad. mag. dr. R a- 
c ł a w i c k  i, który przedstawił cyfrowo
stan zaopatrzenia miasta w mięso, tłuszcze i 
wędliny, stwierdzając, że szczególnie dosta­
je a trzody chlewnej dla Krakowa pokrywa 
zaledwie cześć rzeczywistego zapotrzebowa­
nia, jak o tern wiele razy pisaliśmy. Referent 
przedstawił następujące wnioski:

Ze względu na dotkliwy brak tłuszczu
wieprzowego w Krakowie, spowodowany
brakiem nierogacizny w kraju, Rada m. u- 
chw ala:-l. Odnieść się do c. k. Urzędu ży­
wnościowego we Wiedniu, aby świń z Gali- 
«yi nie zabierano na pokrycie zapotrzebowa­
nia innych krajów. 2. Odnieść się do Koła 
polskiego o poparcie w tym względzie. 3. 
(Odnieść się do Namiestnictwa, aby nie u- 
flzielało żadnych zezwoleń na wywóz z kra­
ju  tak towaru żywego i przerobionego. 4. Od­
nieść się do gal. Zakładu obrotu bydłem, aby 
celem umożliwienia dostawy dla Krakowa 
potrzebnego kontyngentu świń — 900—1000 
Sztuk tygodniowo —  poddał rewizyi przy­
odział nierogacizny na miejscowe potrzeby po- 
fwiatów i aby ewentualnie przydział zreduko­
wać, oznaczając go nio vr sztukach lecz w 
Łilogramach.

Rad. m. D a s z y ń s k i  podniósł potrzebę 
rozszerzenia masami miejskiej i postawił w 
jfcym celu odpowiedni wniosek. Przy tej spo­
sobności zaatakował jednę z firm masar- 
fefcieh, której właścicielami są rzekomo urzę­
dnicy 1 radcy miejscy, za wywóz wędlin.

Rad. m. Ks. M a s n y  poruszył sprawę ho- 
jk>wli nierogacizny w Krakowie, i przedsta­
wił projekt Związku producentów paszy, 
omierząjący do założenia farmy hodowli 
farifi. f

Rad. m. K o s o b u d z k i w  dłuższem prze- 
Saówieniu poddał ostrej krytyce dotychcza- 
• i s r y  sposób postępowania administracyi 
^państwowej, k tóra bezustannie ogałacą kraj 
jrasz za środków żywności i iądał zakazu 
jkrywozu z Galicyi. Przemówienie swoje za­
kończył p. Kosobudzki przedłożeniem kilku 
jFniositów, które.w  streszczeniu brzmią:

Rada miasta zwraca się do postów kra­
kowskich, aby w energiczny sposób spowo­
dowali interwencyę w Kolo Polskiem; do 
K oła polskiego zaś zwraca się Rada miasta: 
1. by zwróciło uwagę rządu na niesłychane 
stosunki gospodarczo-żywnościowe, które to 
zdążają do katastrofalnego wygłodzenia i 
yrymrożenia ludności w naszem mieście; 2. 
'Aby Koło Polskie zażądało od rządu otwar­
cia wszystkich-powiatów w kraju dla kupna 
i sprzedaży środków spożywczych, natomiast 
zamknięcia granic Galicyi dla wyozu środ­
ków żywności do krajów zachodnich.

Rada miasta u c h w a l a  zwrócić się do 
ministerstwa dla Galicyi z prośbą, aby także 
zwróciło uwagę centralnego rządu na nad­
zwyczajne stosunki panujące w naszym kra­
ju  i poparło skutecznie słuszne żądania Ko­
ta polskiego.

Rad. m. W i e l g u s  jako jeden ze wspól­
ników zaatakowanej przez rad. m. Daszyń­
skiego firmy masarskiej oświadczył, że firma 
ta  nabytą została przez spółkę urzędników 
yr celu zaopatrywania warstwy urzędniczej 
iW wędliny i tłuszcze. Że firma nie robi spe­
kulacyjnych interesów najlepszym dowodem 
fakt, iż poniosła znaczne materyalne straty. 
Poza tem radca m. Wielgus oświadczył się 
| a  zakazem wywozu z miasta i'kraju.

Rad. m. ks. dr. C a p u t a  zaznaczył, £e 
(fladze administracyjne państwowe wydają 
przepisy ustalające ceny, których w prakty­
ce zupełnie się nie trzymają. Wysłannicy za­
chodnich miast austryaćkicH wykupują W 
jGalieyi różne środki żywności nie oglądając 
iię  zupełnie na taryfy maksymalne. Tymcza­
sem nam każą się ściśle trzymać taryf. Sku­
tek z tego taki, że Wiedeń i  inne miasta mają 
'żywność, a nam pozostały taryfy maksymal­
ne. Mówca przedstawił wniosek, wzywający 
Koło polskie, aby uzyskało od rządu zakaz 
jwywozu środków żywności z Galicyi na tak 
'długi okres czasu, aż zapotrzebowanie łudno- 
Ic i miejscowej będzie pokryte. Dalej wnio, 
sek, by prezydyum miasta zwróciło uwagę 
U. E. namiestnictwa na obecny stan aprowi­
z a c ji Krakowa, za który zarząd miasta nie 
może wziąć odpowiedzialności. Wreszcie żą­
dał ks. dr. Caputa, żeby gmina m. Krako­
w a wysłała do powiatów na,zakupy żywno- 
iści upełnomocnionych urzędników.

Rad. m. W a y d a  przedstawił trudności, 
na jakie napotyka zaopatrzenie Krakowa w 
mięso, tłuszcze i wędliny. Transport trzody 
przeznaczony już dla Krakowa i tu  zapowie­
dziany jeszcze często w drodze zaginie, 
taninie Kraków, i idzie dalej na zachód.

Rad. m. B i a l i k  podniósł, że materyał 
izeźny nadsyłany do Krakowa jest bardzo" 
Sichej jakości Wieprze ważą zaledwie po 85 
fcilo i oczywiście żadnego tłuszczu dań nie 
fajggą. Cały kontyngent lepszego materyahi

ićlzie za grr.ulee, względnie pozostaje w mia­
stach « »ro w i ucyonalnyeh.

WKror. R o l l e  udzielił następnie szeregu 
rzeczowych wyjaśnień i informacyi, przy­
czepi podniósł, że wielką trudność w aprowi­
zacji miasta powoduje niesumienna spekula­
c ja  nio licząca się z żadnymi względami. 
W alka ze spekuiacyą i lichwą wymaga do­
brze zorganizowanego silnego aparatu urzę­
dniczego, którego miastu brak, ponieważ do 
wojska powołano przeszło 50% sił urzędni­
czych miejskich. Mówca zwrócił się z apelem 
do obywatelstwa, aby współdziałało w tępie­
niu niesumiennej spckulacyi i pomagało w tej 
akcyi zarządowi miasta. Przystąpiono do 
głosowania. Wszystkie zgłoszone wnioski i 
rezolucye przyjęto.

W dalszym ciągu obrad wleepr. R o l l e  
referował o stanie zaopatrzenia miasta w 
mąkę na chleb, ziemniaki, wreszcie paszę 
dla bydła. Wszystkich tych artykułów albo 
brak zupełny, albo ilość niedostateczna, po­
nadto co do ilości chleba i mąki jesteśmy sy­
stematycznie krzywdzeni w stosunku do 
Wiednia i innych miast w zachodnich pro­
wincjach państwa.

Referent przedstawił -następujące wnioski: 
Wzywa się Prezydyum do poczynienia ener­
gicznych kroków: a) by centrala zbożowa 
przydzielała d.la miasta Krakowa mąkę co- 
naimniej na okre3 miesięczny; b) aby mąka 
przysyłana do Krakowa była co do jakości 
lopszą niż dotychczas; c) aby miastu przy­
dzieloną była natychmiast normalna racya 
mąki w myśl odnośnych rozporządzeń 
państw, kr. żywn.; d) aby jak najspieszniej, 
a w każdym razie niezawodnie w jesieni mia­
sto otrzymało odpowiednią ilość ziemnia­
ków, tak  aby mieszkańcy mogli się zaopa­
trzyć na zimę; e) aby przywrócony został 
wolny obrót paszą. , , & *

W dyskusyi przemawiali rad. m. D a ­
s z y ń s k i ,  domagając się rozszerzenia pie­
karni miejskiej, G u z i k o w s k i ,  dr. 
G r o s s ,  który wystąpił przeciw bałamu­
tnym i niezgodnych z rzeczywistością wy­
nurzeniom wicepr. m. Lwowa dra Schleicliera 
co do urodzaju ziemniaków w Galicyi, dalej 
rad. m. D u d e k ,  C h w a s t e k ,  M i t  a s i ń- 
s k i ,  K o s o b u d z k i ,  ks. M a s n y ,  który 
postawił wniosek, by prezydyum miasta wy­
jednało u rządu pozwolenie na zaopatrywa­
nie się ludności w ziemniaki w sposób dowol­
ny, wreszcie St. N o w a k ,  krytykując go­
spodarkę administracyi państwowej ziemnia­
kami w roku ubiegłym.

Pod koniec obrad rad. m. J. G o d z i c k  i 
zwrócił uwagę na pokrzywdzenie Galicyi pod 
względem przydziału nafty i dotkliwe z te­
go powodu straty. Mówca postawił wniosek 
by zarząd miasta poczynił kroki o podniesie­
nie kontyngentu nafty na 4 kilo na głowę ro­
cznie, a ponadto by dla mieszkańców miast 
przyznano dodatkowy kontyngent 2 kilo na 
głowę na cele opału. ^ 0  ■

Po wyjaśnieniach przewodniczącego 1 wl- 
eeprez. Rollego wszystkie wnioski przyjęto, 
względnie przekazano komisyi aprowizacyj- 
nej do szczegółowego rozpatrzenia. *

Przewodniczący zamknął obrady o godz. 
91/* wieczorem.

K R O N I K A .
ŚRODA

29
Ścięcie św. Jana

Wschód słońca o godz. 5-52 r. 
Zachód „ „ 7*31 w.
Długość dnia godz. 18 m. 41. 
Najniż. ciepłota 9 4, ua]w. 24'8. 
Prognoza: Przewałnlepogodnle, 

możliwy deszcz.

'  - Kraków, 29 sierpnia.
W pierwszych latach wojny obawa przed go­

spodarką „homonovusów“ na wsi wzbudziła ak­
cję ochronną, roiło się od artykułów, odbijać 
jąeych się żywem echem w prasie. Hasło: „Ra>- 
Cujmy ziemię" stało Bię populamem, bratało 
chłopa i ziemianina, czemu dała wyraz ankieta 
urządzona staraniem Eksc. Długosza, której 
rezultatem miało być stworzenie potężnej insty­
tucji finansowej dla ochrony ziem, przy współ­
udziale wszystkich niemal rdzennie polskich 
banków. Nie wystarczał wówczas dzielnie i u- 
czciwie pracujący Z i e m s k i  B a n k  w Ł a ń ­
c u c i e ,  przetworzony w czasie wojny w To­
warzystwo akcyjne, podano o nową koncesyę, 
a jaki jest dalszy jej los, niewiadomo.

Natomiast „homanovue“, obcoplemienny ł ro­
dzimy spekulant, jak przepowiadano, panoszy 
się po powiatach, zakupuje wielkie majątki 
ziemskie, folwarki i lasy, płaci nawet wysokie 
bardzo ceny za ziemię bo wie, te głód zie­
mi, trawiący naszego chłopa, jest niezaspoko­
jony, źe przysłowie utarte wśród ludu: „matki 
ziemi nie przepłacisz" zapewni mu wielkie i 
szybkie zyski. Jak nam z dobrze poinformowa­
nych kół donoszą, w okolicach Krakowa chłop 
skłonny już jest do płacenia za ziemię w oko­
licach Bronoąjc, Zielonek, Toń, Branie, Ple- 
szowa i t  p. do 4000 kor. za mórg, a nawet 
wyżej. Ne ogląda się zupełnie na rentę, bo chce 
mieć ziemię za każdą cenę, a ziemianin, mając 
unieruchomiony brakiem inwentarza warsztat 
pracy, zniechęcony ciężkimi warunkami któ­
rym sprostać nie umie, a częstokroć nie może, 
chętnie pozbywa się zagonu ojczystego. Nie­
tylko w Galicyi, lecz takie w Królestwie rozwi­
jają się zastraszająco transakeye ziemią, spe- 
kulacya kwitnie, a ze słomianego ognia „obro­
ny ziemi" pozostały tylko popioły.

W mniejszym daleko stopniu rozwijają się 
transakeye realnościami miejskjemi, bo „homo- 
novus“, trawiony gorączką pozostania ziemlar 
ninera, chętnie wykupuje ziemie. Smutne to 
będzie miało następstwa w niedalekiej przyszło­
ści, pryśnie plan reemigraoyi a Ameryki, bo 
ziemia będąca w ręku lichwiarzy, zde zachęci 
ty;cb| co ciężką pracą yr, obcych, (środowiskach

przemysłowych' zdobywać musieli przez dzie­
siątki lat zaoszczędzone dolary, aby przepła­
cali ziemię, której posiadanie nie zapewni im 
warunków byturNdo. jakiego przywykli na ob­
czyźnie. >■.

Stosunki gospodarcze zapowiadają się bar­
dzo smutnie, stoimy wśvód wyczerpania wszel­
kich zapasów, handle świecić zaczynają pust­
kami, a zdobycie towaru po drogich bardzo eo­
nach nastręcza coraz większe trudności Roz­
wija się handel wymienny, pieniądz traci wszel­
ką wartość, chłop przepłaca ziemię, a za pro­
dukt wiejski żąda cukru, tytoniu, nafty i t. p., 
to jest tych artykułów, których nabyć nie( mo­
że. To jednak wyzyskują spekulanci i uprawia­
jąc lichwę przy handlu wymiennym i zbrojni 
w karty na wywóz „Transportscbemy" zdo­
bywane przez najrozmaitsze centrale, wygła­
dzają nasze miasta.

Nie widzą tego, niestety, lub nie chcą wi­
dzieć nasi posłowie, nie protestują u -władz 
centralnych, nie domagają się wytępienia szko­
dników, a niebawem będzie już wszelka akcya 
zaradcza spóźnioną. Szerzyć już się zaczynają 
epidemie, lecz o zniszczeniu ich podłoża nie 
pomyślano, a Chcąc przetrwać, musimy się broi- 
nió przed widmem głodu, taką jak się bronią 
inne kraje, które my jeszcze resztkami naszych 
zapasów żywić musimy. Te smutne objawy igno­
rowane skutecznie przez naszych polityków, są 
znamiennym dowodem tego opiewanego ciągło 
realizmu, jakim się rzekomo kierowano i kieru­
ją w; polityce,

Z miasta.
KOBIETY W SŁUŻBIE MIEJSKIEJ. Na

wezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej wice­
prezydent Rolle podał do wiadomości Rady, 
że w służbie gminy zajętych jest obecnie 570 
kobiet. Przed wojną zajętych było w admini- 
stracyi miejskiej koło 60 sił kobiecych. Tak 
wielki wzrost liczby kobiet w służbie miejskiej 
spowodowany został powołaniem przeszło 50% 
urzędników do służby wojskowej, oraz ogrom,- 
nem. wzrostem agend zarządu miasta, zwła­
szcza w dziedzinie aprowizacjo.

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE OCHRONY 
LOKATORÓW. Otrzymaliśmy komunikat nastę­
pujący: „Z powodu mylnego stosowania rozpo­
rządzenia „O ochronie lokatorów" s dn. 20 sty­
cznia 1917 wydało ministerstwo sprawiedliwo­
ści reskryptem z 30 lipca b. r. między innemi, 
na skutek starania Towarzystwa katolickich 
właścicieli realności, kilka bardzo ważnych wy­
jaśnień: *

1. Wolno podwyższyć czynsz, nletylko z po­
wodu prawidłowych rocznych wydatków na u- 
trzymanie i zarząd domu wraz z należytością 
za wodę, nałeżytośeiami kanałizaoyjnemi i  tp., 
lecz także z powodu kosztów, wprawdzie nie 
corocznie, lecz peryodycznie co kilka lat po­
wracających, jak np. odnowienie fasady, na­
prawa dachu, kominów. Wydatki takie uzasa­
dniają podwyżkę czynszów, a  o ile są większe, 
należy je rozłożyć na la t Ulika. ■

2. Zniżony podczas wojny czynsz wolno pod­
wyższyć do pierwotnej wysokości (niezależnie 
od zwiększonych wydatków właściciela real­
ności) I to nietylko odnośnie do tego samego 
lokatora, któremu czynsz zniżono, lecz t wo­
bec lokatorów następnych. Dotyczy to również 
w razio zmiany właściciela domu, nowonabywcy 
przysługuje prawo podwyższenia czynszu.

3. Co do prawa wypowiedzenia mieszkania, 
jeżeli właściciel potrzebuje mieszkania dla sie­
bie, zdaniem rozj orządzema interpretacya jest 
zbyt ciasna i krępująca właściciela. Ogranicze­
nie właściciela w prawie wypowiadania miało 
jedynie na celu zapobieżenie podwyższaniu 
czynszów, pod groźbą wypowiedzenia

Według wyjaśnienia reskryptu wolno wła­
ścicielowi wypowiedzieć, jeżeli mieszkania po­
trzebuje, np. dla córki wychodzącej zamąż, al­
bo z powodu śmierci w rodzinie, wystarczy mu 
mniejsze mieszkanie, jeżeli ze względów na swe 
zdrowie chce się przenieść z domu położonego 
w mieście do swojej willi poza miastem poło­
żonej, gdy potrzebuje mieszkania na cele swe­
go przedsiębiorstwa, gdy sklep w swoim domu, 
wynająć może tylko razem z mieszkaniem w 
tymże domu i t. 4.

Właścicielowi w zasadzie wypowiadać wolno 
ze względu na jego stosunki osobiste i gospo­
darcze, a ogranicza go w prawie wypowiadania, 
o ile ono miałoby na celu wynajęcie za wyż­
szym czynszem1,

PRZEGLĄD DZIECI W PÓLKOLONIL 
Z Tow. wałki z gruźlicą komunikują nam: 
Wczorajsza niepogoda nić pozwoliła na wy­
czerpanie całego programu „przeglądu" dzieci 
z półkolonii, dlatego zarząd Tow. walkf z gru­
źlicą składa na tej drodze imieniem własnem 
! Imieniem wszystkich dzieci uczęszczających 
do półkolonii, oraz dzieci z kołonii wakacyjnej 
na Prądniku Białym serdeczne podziękowanie 
prezydyum miasta i Radzie miejskiej za dostar­
czenie funduszów na żywienie dzieci, Komiteto­
wi Książęco-Biskupiemu za dostarczenie mleka 
Bztueznego, Komitetowi pań za nadzór żywie­
nia dzieci, lekarzom okręgowym miejskim za 
pomoc lekarską, kierowniczkom i opiekunkom 
za opiekę nad dziećmi, dyrekcyi tramwajowej 
za dosłarozenie biletów jazdy, w końcu tym 
wszystkim, którzy bądź radą, bądź pomocą 
przyczynili się do prowadzenia kotonfi i półko­
lonii w obecnych trudnych czasach.

WYŻSZA SZKOŁA HANDL. DLA DZIEW­
CZĄT. Kuratorya krak. Akademii handlowej 
otwiera z dni on 1 września 1917 r. czteroklaso­
wą wyższą szkołę (aikadeinię) handlową dla 
dziewcząt. Nowa ta w szeregu żeńskich szkół 
polskich powstająca placówka odpowiada co 
do planu nauk zupełnie istniejącej tutaj od da­
wna męskiej Akademii, której absolwenci prar 
oują we wszystkich niemal naszych instytu­
cjach finansowych i handlowych, na kierują­
cych nieraz stanowiskach. Nowa ta  uczelnia 
zapełnia tei istniejącą lukę w naszem szkolni- 
ćtwif 4§3Uk4?gk .k tk ć  obok yryts*yeh gtmna-

zyów i liceów, oraz seminaryów, średniej szko-j pospieszy 
ły typu handlowego wcale nie posiadało. Pod- j K. I!. X. 
czas, gdy dwuklasowa szkolą dla dziewcząt 
połączona z Akademią dajo tylko wykształce­
nie zawodowe, nowa wyższa szkolą handlowa 

swym wychowankom nietylko. obszerno

spieszyło Króle 
;ż

a.nls bielizny,

/.inkom miasto i delcgacytf
jeszcze okazuje sio zapoirzw 
o iXeżv j obuwia.

‘dzielę po południu odwiedzi! Królewia-i 
d l

da
han cli ow o-fachowe .wiadomości, lecz także i wy­
kształcenie ogólne typu wyższej szkoły średniej 
‘język francuski, literatura polska, niemiecka 
i francuska, hi story a, matematyka, nauki przy­
rodnicze, ekonomia itp.). Absolwentki tej szkoły 
otrzymają w czterech latach nauki to wykształ­
cenie, jakieby otrzymały w wyższej szkole śre­
dniej, a nadto możność uzyskania stanowisk 
w instytucjach komercyalnych i finansowych, 
które wobec zapotrzebowania sił męskich na 
innych polach pracy gospodarczej, coraz więcej 
poszukiwać będą inteligentnych i zawodowo 
wykształconych sił kobiecych.

O WĘGIEL. Tow. katoł. własc. realności za­
wiadamia, że wrdraża energiczną aikcyę celem 
uzyskania dla członków odpowiedniej ilości 
węgla na zimę. W tym celu udaje się w naj­
bliższych dniach do centrali doputacya. Prezy­
dyum Tow. uprasza swych członków, aby bez­
zwłocznie zgłaszali w biurze Tow„ Karmelicka 
15, parter, dość zapotrzebowania węgla na zi­
mę wraz z podaniom wielkości mieszkania, 
względnie ilości pleców. Upraszamy członków, 
którzy dotąd wkładek, względnie reszty wkłar 
dek nie zapłacili, aby to bezzwłocznie uczynili, 
gdyż tylko dla takich członków podejmie wy­
dział starania. •* : -- >

POWRÓT KOLONIJ WAKACYJNYCH T. C. 
M. DC KRAKOWA. Zachodnio-galicyjslkie To­
warzystwo ochrony dzieci i młodzieży zawia­
damia tą drogą rodziców, że we czwartek dn. 
30 sierpnia b. r. o godz." 8 wieczór powrócą 
koloniści z prof. Leonhardem z Krosaa, naatę- 
ipnogo dnia, w piątek, także o godz. 8 wieczór 
kolonistid z p. Wójcicką od hr. Potockiej z 
Łańcuta, zaś w sobotę dfl. 1 września o godz. 
1.10 w południe powrócą kołonistki z pp. Bodyń- 
ską, Piekarską i Rechtówną z Jaśkowie, a tego 
samego dnia o godz. 3 popoł. koloniści z p. 
Kozakiem z Myślenie. Byłoby rzeczą pożąda­
ną, by rodzice kolonietek jaśkowickich jawili 
się w wyżej oznaczonym czasie na dworcu ko­
lejowym po odbiór swych córek. .

Z TEATRU LUDOWEGO. Występy świetnej 
primadonny naszej operetki, p. Heleny Miłow- 
skiej, są stałą atrakcyą drugiej sceny. Znako­
mita artystka występuje w dwóoh swych ka­
pitalnych rolach: „Księżniczce czardasza" E.
Kalmana I „Róży Stambułu" L. Falla, które 
dzięki takiej wykonawczyni parcyj tytułowych 
ściągają stale tłumnie widzów. Doskonały ze­
spół, jaki obok p. Miłowsidej, tworzą pp. Kwie­
cińska. Kamińska, oraz panowie Miller, Kołwas 
I im, zapewnia tym opereteom jeezcee długie 
u nas powodzenie. Reżyszer operetki, p. Leie- 
wicz, przygotowuje w najbliższym czasie no­
wości, które znajdują się już w opracowywa­
niu. Jutro i w sobotę „Róża Stambułu", w pią­
tek. „Kwętminrita « u cd H » u,  W: JobneJneBŁ 
przedstawieniu „Róży SismCltu" wystąpi w 
partyi Midi Ii Hanum p. Scffia ^ iderska, arty­
stka teatrów waurezawskico.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Inspektorzy poli­
cyjni Rechowicz i Buryło areastoWaS Ludwika 
Sudera, lat 18, który po dezeroyi z wojska po­
pełnił w Krakowie szereg kradzieży z włama­
niem, wyrządzając szkodę kilkunastu tysięcy 
koron. Równocześnie aresztowany został han­
dlarz starzyzny, Wolf Rosenblum, podejrzany 
o nabywanie od Sudera kradzionych przedmio­
tów. Aresztowano również Irenę Kurej, lat 
19, z Królowej Ruskiej, która na rynku klepar- 
skim wyłudzała od włościan pieniądze pod 
pretekstem zakupna dla nich mydła. Proceder 
tlen podobna uprawiała Ruiejówna od dłuż­
szego cznsn, wczoraj jednak przez poszkodowa­
nych oddana została w ręce policji.

ków arcybiskup Biiezewski w towarzystwie 
ks. infułata Zujehuwsfcicgo, prezesa, lwowskie! 
dołegacyi K. R. IC. i p. Przybyły, sekretarza te­
go komitetu. Ksiądz Arcypastcrz przemówił dp 
wszystkich razom i każdego z osobna bardzo 
serdecznie, wypytując o dotychczasowe koleje 
i dodając im otuchy na dalszą drogę. Rozdzieu 
lił też między nich na pamiątkę obrazki re!igij-< 
ne, deicgaeyi K. Ib K. zaś przekazał pcwn* 
kwotę na pomoc dla tych ludzi. Rodacy z Kró-t 
lostwa- czuli się tą wizytą ks. arcybiskupa bart 
dzo uradowani, dziękowali mu też za to jaH 
najserdeczniej.

Ż MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO. Staś? 
jnowisko redaktora „Dziennika Zarządu m. st̂  
Warszawy" magistrat powierzył p. Zdzisławo^ 
wi Dębickiemu. Prof. Antoni Sygietyńsld mian 
nowany został intendentem gmachów konserw 
watomim muzycznego warszawskiego.

Z BIaLEJ. (Kor. wł.) Hasło ,Ratujmy azEw 
ci" znalarfo i w Białej oddźwięk, dzięki kilka 
jednostkom, które bez rozgłosu, nie tw 
żadDych komitetów, a mając tyiko dobro 
dzieży na oku, otworzyć potrafiły w tak 
unych warunkach faprowizacyjnych, jakie byiyi 
w b. r„ kolonię wakacyjną dla młodzieży szkól 
polskich w Białej. Inioyatorowie i opiekunowi® 
kolonii, dyr. semin. Dr A. Mikulski, oraz nam 
szk. ćwiczeń tegoż zakładu pp. J . Biega i 
Sokalsk. mogą być dumni ze swego dzii 
które, aczkolwiek skromne, dało doskonałe 
zultaty. Kołonia mieśdła się w uroczym S: 
ku. wsi oddalonej o 15 km. od Białej. Korzyć 
staro z nie j 30 uczniów i uczenie szkół polskiej 
T. S. L. w Białej przez oksns czterotygodnio-i 
wy, t. j. od 23 lipca do 20 sieipnia. Trudności 
różne iiie pozwoliły nu wysłanie drugiej SrH 
ryt. Dzieci pomieszczone były częścią w szkoła) 
w Szczyrku, gdzie spędzały czas pod okiem 
kierowników pp. Palczewskich, częścią w dom® 
prywatnym. Kierownikiem kolonii ■ był proti 
J. Biega. Dzięki jego oddaidk się młodzieży nal 
koloni], kolonia spełniła w zupełności swe zatj 
danie. Młodzież spędziła czas na zabawacię 
przygodnej nauce i licznych bliższych i dal-t 
szych wycieczkach w unoozy Beskid, pomagał^ 
przygodnie w miarę sił przj pracy w poła, oj 
żywała luypieh, » nawet dali. małe przedstaw 
wionie amatorskie, ^   ̂̂

Przybytek sił i wagi a poszczególnych ko4 
lonistów wobec dostatniego poeRku jest znaM 
czuj, wdzięcBDość młodzieży, przeważnie z naj^ 
uboższych ifer, i ich rodziców serdeczna. Koaźś 
utrzymania kolonii pokryty został * subwencji 
zach.-gaL Tow, ech?, mioda |  Ł  B. K„ onęś 
inny ca źródeł

Z Polski 1 ze światek

• Ławiadotaicma i komunikaty.- 
POSIEDZENIE KS. KS KATECHETÓW)

K» ŁLiknir K e n ^ M o r  * ■ k a  ka. u
techetów szkól Indowych w Krakowie, źe pdi 
siedzenie ich odbędzie się w sali Konsystoraj 
30 sierpnia o godz. 5 popoŁ 

WPISY DC SZKOŁY. POSPOLITEJ f  
SZKÓŁKI Drów J. i M. Lewickich odbędą się 
1, S i 4 września b. r. Nauka rozpocznie eię[ 
10 września o godz. 9 rano. Szkółka dla dzieci 
od lat 4—6 zostaje pod kierownictwem p. Wh 
marżowej i będzie prowadzona według najno-( 
wszych metod: Montesori i  innych.

WPISY DO ŻEŃSKIEGO GMNAZYUM klą^ 
sycznęgo i realnego D r J ó z e f  a i Dr M i r  
L e w :  c k i c h  odbywać się bedą 1, 3 i 4 wrze* 
śnią b r. przed połuonicm od goas. 9—1.

E g z u m i n a w s t ę p n e  odbędą się 7 wrzAJ 
śnia o godz. 9 rano.

Nauka rozpocznie się 10 września o godzinU. 
8 rano.

Gimnazjum klasow a i TOńlne p o s i a d a '  
p r a w o  p u b l i c z n o ś c i .

W GIMNAZYUM ŻEŃ. KRÓL. JADWIGI (Ptó

Kościuszkowskiego. Stwierdzono, że zgłoszenia 
przedm iotów  na wystawę licznie napływają, 
tak, że wystawa zapowiada się bardzo dobrze. 
Uchwalono wydanie specyainego katalogu o 
bardzo przystępnej cenie, któryby pomieścił, 
prócz wstępu, krótkie objaśnienia wystawio­
nych przedmiotów. Celem ożjwvieni& i nadania 
pewnego wdzięku wystawie zamiem komitet 
urządzić specyatny kącik « meblami z ówcze­
snej epoki, któryby żywo odzwierciedlił minione 
czasy. Osobny dział stanowić będą wydawni­
ctwa książkowe, albumy, ilustracye, wydawni­
ctwa kartkowe i pocztówki

W SPRAWIE LITWY. Dnia 20 suapria b. t. 
odbyło się w Zakopanem w saii dworca ta ­
trzańskiego zebranie obywatelskie, swołane z 
porządkiem dziennym: „Sprawa litwy wobec 
mającego się zebrać Koła sejmowego**. "W ob­
szernej sali, wypełnionej po brzegi, zebrało stę 
ckoło 200 oeób, reprezentujących wszyst­
kie kiernnld polityczne. Przewodnictwo objął 
prof. Dr Tadeusz Grabowski Po referacie p.
M. Swiechowskiego, omawiającym stosunek 
Polski do Litwy ze stanowiska zasadniczego, 
siły polskie na Litwie i straszne położenie Li­
twy obecne, uchwalono bez dyskusyi odpowie­
dnie rezolucye i wnioski do Koła sejmowego, 
które prezydyum przedstawi Kołu sejmowemu 
w dniu 2 września. Całe zebranie miało charak­
ter podniosłej mamfeetacyi na rzecz Litwy.

NOWY TRANSPORT KRÓLEWLAKÓW E- 
WAKUOWANYCH. Pisma lwowskie donoezą:
W niedzielę rano przybył z Bukowiny na głó­
wny dworzec nowy transport Królewiasów e- 
wakuowanyoh w liczbie 120 oeób. Dotychczas 
przewinęło się przez lwowską stacyę pedustra- 
cyjną blisko 600 Królewiaków. Część ich wyje­
chała do Królestwa Polskiego. Część Królewiar 
ków, zamieszkałych przy u l  'Jabłonowskich, 
zwiedziła Panoramę Racławicką na placu po- 
w ystawpwjSfe^ofl^pfflfeęł « J a k * 0 '

"u . -5. Egzarmn wstępny do ki. I. dnia 4. wrze* 
śniahua o godz. 3 popoł. do kl. U—V1JI. w dn, 

■10 września o godz. 8 rano. Bok sskoJny roi- 
pocznie się 4. września uroczystem naiożeń-ł 
stwem. a nauka d. 6. września,

WPISY w c. k. SominarjTim nanczyciel. męff< 
kiem w Krakowie na karsa i do szkoty ćwiezeńf 
odbędą się dnia 80 i 31 sierpnie br. od 9 do 18 
godziny. Egzamina poprawcze odbędą się 1 wrze* 
śnia br„ zaś egsamina wstępne na poszczególnej 
kursa S i 4 WTześnia br. w godzinaen od o—18 
przed południem i 3—5 po południu. Rok szkolni 
rozpocznie się 5 września br. uroczystem nabo*i 
ieósiwem w kościele OC. Karmelitów o godzinia 
8 rano.

WPISY do wkoły wyda. teń. Im. Zyg. KrasUR 
skiego (ni Siemiradzkiego 1. 8) odbędą rfę w> 
driiaoh 29, 30 i  31 sierpnia o gods* 9—12 prze^ 
południem.

PRÓBKI DO POCZT POLOWYCH. Dyr. poezS 
komunikuje- Z dniem dzisiejszym została wysył­
ka próbek towarowych do poczt polowych Nr. Si 
145; 192; 218; 293; 296; 304; 350; 361; 373; S74f
332; 391; 898; 415; 420; 430; 434; 439; 440; 518l
521; 525; 529; 617; 628; 029; .636; 687; 643; 646*

^N A ^O B fA D ^ DLA RODZIN LEGIONISTÓW!
nadesłano do Poiskiego Związku Niewiast katol& 
ekich uL Szczepańska 5, na ręoe p. Keraowęj pq) 
uzień 13 sierpnia 1917 następująo* ofiary: P. Wl- 
t&szewBka 50 h; P. Kulczycka 1 K; Marezałkowaj 
Niezabitowska 100 K; P. i*. Niemcz owaka 2 K) 
W. P. BO K: P. 8. Zakrzewslca 20 K; P. K. Woj 
cieohowskr 5 K; Kb. Piotr Lewandowski składki* 
paraf, Zeleznikowa 49.51 K; razem 198.01 K,

MIANOWANIE, Znany artysta m tl p. HenrySf
Uziembło został zamianowany nadporuczpikieni 
w fl Je, korpusie automobilowym.

REPERTUAR OPERETEZ-
8 rób.a: Księiniozk* czardasza (występ 

ny MiłoWBkioi).
C z w a r t e  to Róża Stambułu (występ HelonJ 

Milewskiej).
P i ą t e k :  Księżniczka czardasza (występ Bet 

leny łSłowsłdej).
S oh o t  as Różu Btambułu (występ gel.eny.lffl
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Bimełyń austro-wegierskl.

Wiedeń, dn. 20'. B. m.i - 
Przldownie ogłaszają dn. 28 bm. 1917* j

  Wschodni terem
Kolo Soyeja wzgórze zajęte przedwczoraj, 

musiano znowu opróżnić przed przeważają­
cymi atakami. U armii generał pułkownika 
Kriteka pułki austro-węgierskłe ł niemieckie 
w gorących walkach wydarty Roeyanom 
yzieś Bojan i pozycye na Dołżok. Wzięto prze­
szło 1000 jeńców, 6 dział I liczne karabiny 
maszynowe.

Włoski teren:
Włosi wzmocnieni nadejściem nowych 

sił, na płaskowyżu Bainsizza—Sw. Ducha 
czynią wszystko, aby rozszerzyć swój zysk 
w terenie, wywalczony wielkieml ofiarami z 
początku 11-tej bitwy nad Soczą. Prawie we 
wszystkich częściach tego bontu, nieprzyja­
ciel atakował nasze wojska, W zaciętych 
wałkach na ręczne granaty ł bagnety sRa 
Oporu naszych bojowników, niezłamana w 
d ziesiędodaiawcj Wtwie, mierzyła się z wlo- 
sL prwwagą- Dzielni obrońcy na całej Hn8 
WyazK zwycaęska. Przedwn&a wszędzie od- 
n  _ ta tr , miejscami uciekał on w zupełnem 
twprzężeińu.

Także na wschód od Gorycyi ni® powio­
dło się Włochom uderzenie podjęte zna 
cn em i a8aaa»

W obszarze Stilfserjoch przedsięwzięcie 
wykonane wśród znacznych trudności alpej­
skich, wydało pełny sukces. Strzelcy ewor- 
acy w  lodach i  śniegu z zaskoczenie* mJe>- 
SS BleporyjackUJ posterunek I przyprowa­
dzili 2 włoskich oficerów, 20 alpinł, 1 kara­
bin maszynowy I 1 reflektor.

Szef sztaba generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berfia, Jm 29 bra. 1917. 

Wielka gL kwatera donosi 28 sierpnia;
Zachodni terem 

Grupa ks. Ruprechta: We Flandryi w ca  
snym rankiem na drodze Yprea M uw  »  
łamał się siluy atak angielski wśród strat. 
Po pnłBĆaiu rozpoczął się jak najsilniejszy 
ogień kmsginmry na strefę bojową między 
la mgcmarefc a koleją Roulers—Yprcs. Prze- 
ehnńk wysłał do boju mnóstwo samoeho- 
55ów pancernych, a jego samoloty opuściły 
Się nizko ponad wojsko. Tak posBkowaaa 
h w f U  wnet aa tym froncie do «We> a 
gielska piechota. Wytrwale broniąc się nasze 
jwojska odrzuciły nieprzyjaciela, który starał 
się swój atak forsować znacznemf rezerwa- 
mL Wieczór wszędzie jeszcze raz spotęgowa­
no ogień i  urządzono drugi zwarty szturm w 
tym samym odcinku. Wynik tych walk, któ 
re trwały aż do późna w noc, jest taki, że u- 
•n ja a H śa y  muzę starowiska, prócz ma­
łego w g łę b ień  na ^ółnacny-wschód od 
Freezenberg. ArgKcy ponieśli krwawą klę­
skę. Sukces tego dnia zawdzięczać należy 
doskonalej postawie wojsk wirtemberekich, 
i niszczącemu działaniu naszego skupionego 
ognia artyleryjskiego. Na zachód od Catelet 
roahBy się nowe ataki francuskie przed na-

G nipa niemieckiego następcy tronu: W za- 
cho-dniej części Chemia des Dames Francu­
zi próbowali na drodze AUemant—Sancy wy­
paść do ataku w szerafeofei jednego pułku. 
Nasz ogień odparł ich. Na połutfafe od Cour- 
tecon i na połudnlowy-wschód «d Aille* 
przedsięwzięcie naszych wojsk wypadowych 
ulało dla nas dobry skutek. Przed Yerdua 
aa dnia tylko nieznaczna czynność bojowa 
fo  zakończeniu porannych wałk o odzyska, 
ną przez nas wieś Beaumont. Wzięci tam 
jeńcy należą do trzech francuskich  dywizyi. 
.Wkczaren* na wschodnim brzegu M W  P**?1 
brała w a lu  artyleryjska wielką gwałto­
wność. Pnę- bezskutecznych atakach czę­
ściowych, które ruszyły na zachód od drogi 
Beaumont—Varfteraurai«, Francuzi ponie- 
#11 znaczne straty.

W ostatnim dniu porucznik Voss osią­
gnął swoje 38 powietrzne zwycięstwo.

Wschodni teren:
Front ks. bawarskiego. Od Dźwiny po 

Dniestr działalność bojowa tylko w niewielu 
odcinkach była żywą. Na połnoeaym brze­
gu Prutu pułki reńskie, bawarskie i austro- 
,węgierskie wzięły szturmem silnie ©szańco­
wane rosyjskie stanowiska na wzgórzu Dob 
xok, oraz wieś Bojan. Zacięty opór Rosyan 
■łamany po zażartej bitwie wieczorem także 
na pagórkach na półnoeny-wschód od Dol- 
zok. Wzięto przeszło 1060 jeńców, 6 dział, 
wiele karabinów maszynowych wpadło w 
nasze ręce. Straty nieprzyjaciela odrzuco­
nego poza odcinek rokitniański są ciężkie. 

Front arcyks. Józefa: Na północ od So-

7* ...W: ■
vejl w 'dolinie Saslfy przemagający atak 
nieprzyjacielski wyparł nasze zabezpiecze­
nia a niedawno zdobytych wzgórz.

Grupa wojsk Mackensena: W kilka odcin­
kach żywa działalność artyleryL 

Front m a c e d o ń s k i :  Między jeziorami 
Prespa a Dojran odżył ogień. Na zachód od 
Wardaru pod Lumnicą zaatakowały nie­
przyjacielskie oddziały, lecz bułgarskie po­
sterunki odparły je.

Pierwszy jen. kwatermistrz LaSendortL

Bitwa pod Gorycyą.
Wiedeń. B. kor. Z kwatery prasowej wo­

jennej, wieczór 28 bm : Na płaskowyżu Bain­
sizza 1 na wschód od Gorycyi bardzo silne 
walkL Sytuacja niezmieniona.

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­
sowej donoszą: Takie wczoraj (27 bm.) po 
południu toczyła się zacięta walka na pła­
skowyżu B a i n s i z z a  — H e i  l l i g e n -  
g e i s t ,  potem zaś o M o n t e  G a b r i e l e .  
Wszystkie ataki włoskie spełzły na niczem. 
Stok zachodni wzgórza 549 tworzy stromą 
krawędź zamykającą dolinę' górnego biegu 
S o e r y i m  południe od S e l  o. Włosi napró- 
żno przypuszczali na. to  wzgórze 10 ataków. 
Bohaterami, którzy bronili stanowisk, były

KOMUNIKATY, a n g ie l s k ie .
Wiedeń. Komunikat; 2 26 bm- przed połu­

dniem: Wczoraj wieczorem wykonaliśmy 
atak i wyparliśmy nieprzyjaciela z rowu na 
półnlomy wschód! od M wartói G u i 11 &• 
m o s t ,  odzyskanego wczoraj ito o  przeZ

carskiej asygttOWał^ ntfąił rosYisS tylko 8 
tysięcy rubli na roE

> - ‘-f • • v ,    ^
Rosya a k&afereneya w Sztokholmis.
Sztokholm B. Kor. Komitet organitacyj-

nieprzyjaciela. W ten sposób mamy znowu i ftftko1 J• ir , h ji -i |’i •jf $ jj "
w posiadaniu nasze poprzednio stanowiska. *- żołnierzy,
Nieprzyjaciel wyk J w  nocy kontratak, i S z t o k h o l m y  o&cyalne bew 
został jednak odparty. ' W nocy odparły I P08" * ® . 1sawiadomyme, ze na podstawie 
wojgfcal portugałsłdo natarcie Niemców wszystkich znanych m  faictow, rząd rosyy 
połudn. wschód L a v e n t e e .  Artylerya | fkJ  ™  we-
nieprzyjacielska była w nocy bardzo czyn- ^  k o n ^ u c y i  mgdy
ną w Okolicy L o m b a r t z y d e .  "  ja ^ o lw re k  spoeób^ me w y b a d a ł

D ii 26 bm. wieczorem* Zajęliśmy memie- j konfcrencyi i  ze podobnie jak *
ckie stanowiska na wScnód od H a  r  g  f-1 przedtem,uważa^ją lagpm w ę partyjną, ktp- 
c o u r t  na froncie mającym przeszło milę 
angielską szerokości a na pół mili w^gfąb.
Niemcy zdołali obsadzić na chwilę północ* 
no zachodni' skraj łaska przy gościńcu i  
Y p r e a  do M e n i i ą  Zeraa ieh jednak 
stamtąd wyparto.

: K s i f c w i  i f c  s  r r M
Moskwa. B. Kor- A g  pet. 27. łun.: Głów­

ny komenderujący K o r n i ł o w  przybył 
po południu do Moskwy. W itali go bu®* 
m strz  i  Rodiczew. Konrfłow odpowiedział, 
oświadczając, że czuje się szczęśliwym mo- 

.  ̂ - - gąc armii podań do wiadomości, iż w Mô
pułki piechoty nr. 47 ^Marburg) l  ̂ nr. 66 skwie hasłem nie jest międzymarodowość,

ra może być tylko pożyteczną.

Raraiy sccjaTistów luliąl
Londyn. B. kor. Reuter. Zebranie robotni­

ków i socyalistów krajów koalieyi w West- 
minster ro«pooeęfe> się wczoraj- ZjawiB się 
wszyscy delegaci Przewodniczy Henderson. 
Obrady nŁr są pubBczna, leca po poradnia 
ma być wydane urzędowe sprawozdania.

Wiedeń. (Telefonem). „W. Alłg. Ztg-M 'do­
nosi a Hagi, *e ang ie lk i preygoifowaŁ 
oświadczenie w  speawfo ctóów wojeabyeh, 
które ma być przedłożone na konferemeyi 
międzynarodowej socyalistów ty Lonaynie.

lecz zbawienie ojczyzny i wojna aż do zwy­
cięskiego końca. Ogromny tłum  ludu u*
rządził Korniłowowi entuzyastyczne owa- 
cye. W konferencyi w; Moskwie bierze u- 
.Mał 2500 delegatów, w tom 483 członków 
Dorny, HO praedstawicMi włościan, 229 
przedstawicieli rad robotniczo - żołnier- 
skich z całej Rosyi, 147 delegatów repre­
zentacji miejskich, 118 przedstawicieli (

Echa aoty papieskiej. r
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Pregse“  'do­

nosi, że Tymczasowy rząd rosyjski n it od* 
.powie zupełnie na notę Papieża, bo nfe ma 
w niej mowy o Rosyi. 0  tej decysyi zawia­
domił rząd państwa ŁaeMcsjŁ

W* 0xJl IWledalS, a ^Sród nich Jed; ŵ iehB 
któray przez różne machinacje utrufln&ii  
obrót środkami spożywczymi

Przekazanie sądownictwa.
Lublin. B, kor. Generał gubernia podajd 

do wiadomości, że cesarz austryackl najwyżj 
szą decyzją z 23 sierpnia dał pełnomocni] 
etwo do wydania rozporządzenia, mocą k tó | 
rego zarząd spruwisdliwuści i sądownie » 
oddaje się w ręce władz polskich mianowicie' 
departamentu sprawiedliwości Rady etanu, 
Wraz z tem rozporządzeniem uwzgl ędniającenp 
życzenia przedstawicieli kraju pod każdym 
względem, obwieszczono szereg rozporzą^ 
dzeó, uchwalonych przez Radę stanu, które 
dotyczą orgasizaejd sądownictwa polskiego!1 
Krółewskia sądy polskie wchodzą w życie t 
diMHn i  WTześma w miejsce ustanowionych' 
dotąd w obszarze okupacyjnym austro-wę^ 
gierakim sądów i  woTdawać będą wyroki 
imieniem kor a sy  polskiej. Władze oknpacyfc 
ne będą je  popierały. Tym aktem panstwoi 
wość polska staje się Samodzielną w jedne] 
z najważniejszych gałęzi żyeia pubEczaeg^

(Ungwar). Monte Gabriele próbowali Włosi 
nadaremnie zdobyć od strony Britofu. Od­
parto ich zadając im jak największe straty.
W pełnym nieładzie oddziały włoskie znika­
ły ku zachodowi.

Włoski biuletyn z 26 sierpnia donosi o 
zdobyciu 2 moździerzy 30,5 centymetrowych.
Nie zgadza się to z prawdą. Pozostawiliśmy
Włochom tylko jedną lawetę % takiego mo- _____  _ ___ ____ _______
źó-rierza niezdolną do użycia, resztę zahra- - iwiązików ziemstw ?  miast 150 przedstawi-

w l b T p t a  t0i £ S  B. kot. ko tó ty t. p « k m o Ł.
nieprzyjacielskiego.

PRZESUNIĘCIE FRONTU UDFRZENIA? ^ ereiDf ( ^  jutro. Będzie ona :Ity  c h w o b s z a r a c h  o k u p o w a
wiAńPń Łt n u  « ab?  mówcy zapisana do głosu jn y o h . jednomyślnie przyjęto wniosek cen-
Wiedeń. (Telfonem). „Acht Uhr Bit, po-i/ff. kesbie 91 wszyscy mogli przemawiać. ż trmr^  narodowych Hberałów, partyi poatępo-

Londyu, B. Kor. „Tnnestt dosiosł » Mo- ' we|  j socyaloych demokratów, upraszający 
skwy: Mowa K i e r e ń s k i e g o  na konftritaneierza by dk. obszarów akupaeyjnyrł 
reucjń wywołała, powszechne rozcząrowa- jw L i t  w i e i w K  u r  1 a  n d y  i, skoro tjdkc

będzie możliwe, zainieyował utworzenie re-

Sejm Rzeszy a ebsisry skupowane.
• . . — stowarzyszeń i t  r6 przedstawi- j ukończyła po połndnra poufne obrady o 
|c ie łi zjednoczeń zawodowych. Ogćvlna ko-o* Z a r z ą d z e n i a c h  a d m i n i a t r a c y  }-

daje wiadomość zatwierdzoną przez kwa.t& 
rę prasową, źe Włosi zawiódłszy się w 
swych atakach w okolicy H e r m  a d  y, ,ja> 
ko majbłiżsae} drogi do T iy « » » t« , próbują 
obecnie przełamać frosrfc w innej okoEey 
bardsriej na północ. Ponoszą jeidnak pozy 
t s a  wielkie straty, zwłaszcza piray ata­
kach1 u  H o n t e  S a n  G a b r i e l e .  Co do 
pewności frontu nie ma powodu do żar 
dnyeŁ dtaw.

KOMUNIKAT WŁOSKI
Wiedeń. (B. kor.) Biulety wlcski z 28 sierp- . • - •. . . - .

nia: Na całym frond© bojowym artvlcrya. od- obrad kcmfereucyi. ZołnreTze obja-
grywała główną rolę. Na płaskowzgórzu Eain-1 ,  ̂.aamiar pożerania większości. Mimo io , 7 „  j -  , : .
sizza wojska nasze dalej postępują uaprzód i i s^ a jn e  żywioły, które uniom ^hwiły wfby-| Wiedeń, grfefoaem ). Z Berłma dofioszą 

wiacielem. SOm  częściowo >C10 konferencji w  Petersbuign, podjęły jdo P ™  waedeuakien. je  w  ostatom  mime-

me. Sądzą, ie  Kiereński zaniedbał wspania­
łej ^maolmości, by wywrzeć siMe wrażenie 
na tych, którzy rzeczywiście esują 
syjsku- Raz ty-lko objawił się entozrywzm, 
gdy Kiereński mówił « nulaiidyą oświad­
czając, ie  nie śraerp£, by jwiył mę _ reparar

prezentacyi ludności, opartej o zaufanie 
wszystkich kół ludności i by stworzył zarząd 
cywilny, o ile na to stosunki wojskowe po­
zwalają. Po południu dla odpowiedzi na notę 
papieską specjalna kom isja zabrała się u

Wiadomości telegraficzne,
Olbrzymi pożat we Lwowie, ■

LWÓW. (B. kor.). Wczoraj o godi. i  w ńoćji 
za rogatką żółkiewską na Zniesienia w r )ułj] 
pożar w fabryce nawuzów Mtuoznych i sma 
rów Przybyła straż pożarna miała trudne zi* 
danie, by przeszkodzić przerzucenia się poiaift 
na pobliski magazyn benzyny, w którym zna) ' 
dawało się 8060 litrów benzyny, O unttowsmlń 
fabryki nie było już mowy, gdyi cały budynek? 
mieszczący ko-tł&wnię, halę maszyn 1 ogromny, 
magazyn, stał w płomicriach. Akcya ratunkowa 
trwała aż do 8 rano. Przez ody dzień potem' 
paliły się jeszcze składy kości, które bardzo; 
trudno było ugasić. Szkoda wynod pjseszłd 
nłSknt koron. Fabryka była ubezpieczona yfi 
krakowskiem Towarzystwie ubezpiecz^.

Poiar powstał w sposób następują^: Strój 
maseyn spostrzegł, że lina. w. Ibol© ro^jędoł' 
w aa- dynamomaszyny zaczyna się rwać. Za  ̂
trzymar więc maszynę, wskutek czego zgasło 
światło. Zapali' tedy świecę i chciał po drablj 
me wyjść pod sufit, aby zdjąć drugą część 
liny. Podczas tego potknął się, świeca wypadłą 
mu z rąk na napojoną tłuszczem linę, którą 
zaraz się zajęła i ogień ogarnął ągiaza wiązaj 
ni® dachowe.

tyzm. Przed kuTtferencyą R. k . Z. 384 g ło  j kanclerza państwa. Obrady jej mają być zra- 
samź jwzeciw 304 o świadczyła się nrzeciw ■ ściśle poufne. ~ j-
demonstracyiuemu strajkowi i przeciw za-i ;—  -* * ’

“  "  Krytyka mswy M e rs k fe j.

zetknęły się z nieprzyjacielem. Silne częściowo j. , . * ^  V -Ł i p_._ ,
ataki zapewniły nam posiadania kiBcu stano- ^ e  proby w e. Kolejarntóy rae Jbem Jahrfe.
w«Ł ktonrek nam niemzyiaciel swoimi kontr- atrsenaiy przędiałni© 1 fabiyki w stey- tólerza z porodu je

atakuj® Deltatieik kaar 
jego ostatniej mowy. Ubo-

atakami nie zdoł^ otófeićT sto- Prac^V * * * *  .w ®
sunld atmosferyczną ntiadnialy czynność n&- cyaf'li strajkowalL TTedługatmosferyczna ntiadnialy czynność 
szych samolotów.

U  MM U  CMlilSfflL
Wiedeń. B. kor. Z woj, kwatery prasowej: j

późniegisz.yełi 
^sjurawozdań strajk ustał.

Peterabafg. B. kor. Sprawozdanie z kom 
fereneyi w Moskwie z dn. 27 sierpnia: A le ­
k s  i ń s k i  oznaimia, ź© od posłów pierwszej 
Dumy otrzymał polecenie oświadczenia, ie  
oni poparliby tylko ten rząd, który kierował-ri . . .  a  » _ — ------------ d £-------- -  • ~u ( J  OJAU.W i .c r t  i u t u i  j  A i ^ Ł u n c w .-

Szczęśliwe przedsięwzięcie podjęte między ^by się następującemi zasadami: 1. Dalej pro- 
D n i e s t r e m  a P r u t e m  poprawiło zna-1 woine w ścisłoi ierłoości 7. smiiszni-poprawiło zna- j -Radzić wojnę w ścisłej jedności z sojuszni- 

— ““ “•—  "y ™  — -schód od Czer-Jbami 3ż do całkowitego wypędzenia w o j s k  
mowiem Nad o zaatakowaliśmy według pła-r nieprzyjaciela z Rosy! I z  krajów soiuszni- 
nu wzgórze Dołzok i wieś Bojan. Po sianem ków; 2. Utwoi-zeiiie najwyższej władzy na 
przygo owaniu artyleryi wczoraj przed po- i podstawie koalieyi i obrony kraiu. 
maniera piechota austro-węgierska i niemie-! Gen. K o r n i ł o w skonstatował naprzód, 
c a  po 2 godzinnej^ walce zdobyły stanow i-|je kara śmierci, której wprowadzenia doma- 
ska nieprzyjacielskie w obszarze Dołżok— \ gał  się, zdoła poniekąd uzdrowić armię do­

tkniętą dezorgsnizacyą i niesubordynacją. 
Złe jednak tkwi jeszcze. W ciągu sierpnia 
zdeprawowani żołnierze zabili komendantów 
4 pułków i innych oficerów i tylko krwa- 
wem tłumieniem można położyć kre3 wykro­
czeniom. Jeden z pułków strzelców sybir-

  skich, który chlubnie hił &ię przed rewolu-
dane wyprawy atakowe na warownie, stacye Cyą, opuścił fiont koło Rygi i .tylko rozkaz 
lotnicze i  wojskową inządzeasia na wyspie j wycięcia całego pułku spowodował powrót 
Ozylii i w zatoce ryskiej. Przytem torpedo- ^żołnierzy na ich stanowiska. Bezwzględnie 
wiec klasy „Nowikl‘, trafiony bombą, ®o-. zwalczamy anarchię i z pewnością będzie ona 
stał aatoprósiy, rosyjski okręt warsztatowy; ^  końcu stłumioną, jednakowoż niebezpie-

Bojan. Wśród jeńców, których liczba prze­
nosi 1000, znajduje się 21 oficerów.

AKCYA LOTNICZA W KURLANDYI.
Beriin. B. Kor. TJrzęńownie. Niemieckie 

eskadry lotnicze na wybrzeżu kurianda- 
Idtan wykonały w ostatnim czasie liczno u-

uległ najedęższym uszkodzoniom, a  nieprzy­
jacielski hydroplan koić wyspy Abro żmu­

do lądowania, był tak  ciężko uszko-

w sp ra w ie E e łg ii .-W m o sT c o w c ć  i  tego 
można, że kaaacłera w taj sprawie podzMa 
stanowisko wszechniemców. Rezolucja po­
kojowa pnrła.niemtu niemieckiego oddnitł®- 
Łiby korzystnie na zagranicę, a łt o-Łnzuye 
się, że parlament nie posiada żadnej siły.

DALSZE ZMIANY NA WĘGRZECH.
Wiedeń. (Telefonem)- Z Badapesztu do­

noszą, że mimstar skart*  Grata niebawem 
ustąpi a  tekę po mn. obejmie sam premier 
TirekorIe.

WĘGRZY PRZECIW CZECHOM.
Wiedeń. (Telefonem). Ja k  pisma dono­

szą, na. Węgrzech został wydany z a k a z  
s p r z e d a ż y  p i a i n  c z e s k i c h .

Wyżywienie kolejarzy.
WledaL (Telefonem) „Zeit“ dońtosl, 

dla zapobieżenie skarg<Hn z» sfer funKcyoij 
naayiEsay i sltóby kolejowej, urząd żywnu 
eaiowy postaaowR założyć osobny ma_ 

'ry n  żywnościowy, który będzie zaopatryj] 
wa2 tylko stowarzyszenia kolejowe. Służł 
w. ram będste zorganizoawna n» w»fk 
patrywania robotników amuaticyjnyclŁ

PnegląS papierów wojf*ewyei. r
Wiedeń- (Tblefonem). Z Buoapesztu Hcfl

nofSEą, że prezydent poie5"i zawiadom!® ptp 
biśfflrórość, że organa urzędoww będę dokdl 
nyu-ały przeglądu papiwów wojskowych oq 
sób cywilnych w lokalach publicznych.

Rabunek obraza Corregja.
Petersburg. B. kor. Reuter. Rabusi* s p ia  

drowali muzeum historyczne byłego wielkiej 
go ks. Michała Mikołajewicza i zrabowali 
przedmioty sztuki wartości 5 milionów rubli 
w tem cenny obraz Corregia, ceniony na 
pól miliona rubli. Przeszukano ntaycnmiast 
150 domów, ale bezskutecznie.

czeństwo nowych zawikłań ciąży jeszcze
nad krajem. Sytuacja na froncie przedsta­
wia się: straciliśmy całą Galicyę i całą Bu- 

że załoga wyskakiwała z pokładu, kowinę, wszystkie owoce naszych ostatnich 
meusżkjk?9 aParaty pO'Wróciiy wszystlde zwycięstw. W kilku punktach nieprzyjaciel 

^uooEoine. przekroczył nasze granice i zagraża naszym
KOMUNIKAT ROSYJSKI, urodzajnym prowineyom południowym. Nie-

Wiedcń. Komuirikat i  dn 25 b, Ł  F r d s r ^ ® 1 chce zniszciyć armi<? rumuńską, 
z a c h o d n i :  W rtronfo BaiaBowka niepizria- ^ S 1 Gteżeli wojska nasre nam t
«el gwałtownie otaizifiwał iiasr© rowy strzeM™! utrzymać sm na wybrzeżu ^ ,
loekie, zwłaszcza koło wsi U b n a .  Nad k a  l"atofcł ja k ie j,  to d ro  g a  d o  P e t  e r s b  u r-\oz0

R e t o t r t f a  gakigetu w
Wiedeń. (Tełefociam.). ^N. Fr. Preese“ po­

daje do wiadomośeŁ ie  praeksatałcenio gst-

■ a stać mu będzie o t w o r e m ,
Moskwa B Kor. „Nowoj© Wremia“ wita

n a l e m O g i ń s k i e g o  tó^m yjadeł w sile
mniej więcej jednego batałkma, po ogniu dzia- i i r , . , ,
lowym zaatakował nasze rowy w okolicy Mar-* ko;if^rencyQ moskiewską jako o s t a t n i ą  
t y n ó w k i  i kilka z nich obsadsiŁ Konteta, I ^ a.d  z .\e J’ ę . r a t o ^ a n i a  p a ń s t w a ,  
kiom przywróciKśmy poprzedni stan HeMy. I P^oam k zamieszcza rozpaczliwy obraz, sy- 

w  rtkobny ni^-ia Z b r u e z Ł  naa wywisdo- tuac. ^  wskazuje na poważne z a j ś c i a

biaietu austryaeiKhigo uastąjń w  naibkŁ- 
szych dniach. Nowy gabinet składać się 
będzie przeważnie z urzędników i to obec- 
nyeh Merowtników ministerstw. Z m i a n a  
nasta.pi tylko w ministoryuin s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i h a n d l u .  Sam prezydent 
ministrów ministrów przyjmują* wczoraj 
prezesa klubu ckraeśc. społecznego zapyta­
my, oświadczył, że sy tuacja  nio Jest jesa- 
—  wyjaśniona a  rokowania o praeksziat-

wcy wykonali pomyślne zwiady i pojmali przy- ^  f r o n c i e  r y s k i m  na o ś w i a d c z  e- 
tera 10 Anstryafców. Na południe od S m o r- _
o- o ń Tiaszl artvlenra strąciła samolot niemie-:" . , . . . , . . . . .g o n  nasza a . i w j  ‘l e c b  e z ł o n k o w  jerst p r z y j a e i ó ł -

f n i e  W i n n i c z a n k i ,
e j  r a d z i e  

1
m i  N i e m i  ea

że w  c e n . t r  a  t- 
u k r a i ń s k i & j  c z t e -

ckS  on im m  f m i  N i e m i e c  w r a ź c ie  przedstaw ia
F r o n t  rumuński ,  b  sdonę u k n y ku . Szliwy ol>rax r02kła* j .

muiń odparli słabe ataki nieprzyjaciela. Na re-
stra-

szcie frontu stan rzeczy nie zmienił śą. 

KOMUNIKAT FRANCUSKI.

j Sztokholm, jj. Kor. Pisma donoszą a Mo- 
[ skazy: Minister spraw wewnetmnych wydał 
| odezwę, w której 2arządza energiczne tłn-

_ k o m u n ik a ! mienie wszelkiej próby zaburzeń ze strony takuje ostro rzek
Wiedeń. Kom. francnslci z dn. 2b wie .. bolszewików.- Burmistrz wezwał n'ilicvę, a.---mość, projtagowar 
awym brzegu M o z y  p r z e s z l i ś m y  koto Monnont by swój obowiązek. Stra'k generał- Loby z tych'krajp

eenie gabinetu nic bł Jeszcze ukończone-
„Acht Uhr BiŁ“ podaje wiadomość, że z 

wyjątkiem minisźra- e p r a w i e d l i w e -  
ś e i  wszyscy inni członkowie obecnego ga- 
bimebu pozostaną.

ZWOł.ANTE IZBY 20 WRZEŚNIA.
Wiedeń. (B. kor.) Jak donosi „Corr. Austria", 

prc« ministrów powiedział,-że Izba podejimp’ 
rswoje prace zapewne około 20 w r z e ś n i a 1 
Jednem z najważniejszych zadań, będzie u regli 
łowanie spraw żywnościowych.

WIEDEŃ- ROZWAŻANIA O GALICY! 
Wiedeń. (Telefonem)

K A D E S Ł A N E .
Ksratorya Akademii f i ^ L  w ^atewie

otwiera w Krakowie z dniem 1 wrześni* U l i

z planami naukowymi czteroklasowej Akademii Han-ł 
dlawej. Warunki przyjęcia ną t&H same, jak w 
skiej Akademii, t. j. *końezanyr!i 14 fat, akoiczona 
4 klasa szkoły średniej, względnie 3 h*h 4 klasą 
szkoły wysbisrfewej a co najmniej dobrymi postęJ 
parni z© wszystkich przeflmiotów i zł-jeestem egza- 

tminu wstępnego. Wpisowe wynosi 10 t ,  czesne 
250 K. rocznie V'pis> odbywają się w *aJr przy 

irt. Szewskiej L. 4 a i  do 31 sierpni Ł91T r. 
faiśeniem Kurascoryi: Frzwotfciczscy I>r. joiiusi Leo

L is d w !k a  M c,' e h - © r y s a k ł e ^ i a
artystka oper zagranicznych, udziela lekcyi ^riewh 

Karmelicka L. 7.
Zgłoszenia od 1 września o godzinie IG- II rano 

i 5—6 popoł.

AgrDRomadmstrater
m łody, Łufeligeatny, a  dobrej rodziny ; 
w ładający językami, ch lubne refe renc je - 
zm ieni posadę, złoży k a u c ję  do GG.WK' 
koron. Ł askaw e oferty do A dm inistracyi 

.Głasfc N aroda“ p o d  „Agronom ".

„Acht Uhr Błt.“ a - ( 
v ' '

prawym brzeg
do ataku i mimo zaciekłego oporu Niemców, 
wzięliśmy ihh linie obronne na froncie 4 km. foardzo poważną, 
na głębokość 1 km. Las Foeses i las Beaumont j

rzekomo tendencyjną windo- i % 
gowaną z Czuci i i Galicji, ia-
krajów zabieituio dla -Wiednia [ 

av nie wybuchł, ale sytuację uważają za środki spożywcze. Ubolewa, że do tej agi- '
tacyi przyłączyli się także i posłowie Pi-

5ą w naszych rękach. W następnych liderze- * t?GHa WYWTF7IFNT a p  a b  a smo konstatuje, że z G a 1 i c y  i n;e wywie-
. . .  . _ _ i v\ iH/CłnuilA GARA. ziono ani tpeciej części tych ziemniaków,

mach dotarliśmy do poluti. krańca Beaumont.: Wiedeń. (Telefonem). „N. W. Tagblt-“ - jalcie wywieSiono w roku ubiegłym. Wyty-
Jeńcy jeszcze nie policzeni. .donosi z Genewy, że na .utrzymanie oary i ka. _że_tvlu

naftpcrnczsit 12 fr abA
poległ na rum uńsk im  froncie dn ia  
10 sierpnia  1917 r. w  28 ro k u  życia.

N a s ^ z e ń s ^ o  i a ł o b M
odbędzie się w sobotę dnia 1 września b. r. 
o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  Zmartwych­
wstańców, na które zaprasza się Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.
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^©ISCŁAD JA Z D Y .
Z I czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy nastę;ujący roz-

khd jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5’3C *ano (wojskorzy); 

5'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywea, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
0 ‘omuńca; 9*15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska,
609 popołudniu (esebowy), połączenie __ ____, ____  . . . . .

I rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kwwla, Bielska, Żywca, Oło- 
! mufica; 8*40 wieczorem i osobowy \  połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla,
' Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7*68 rero (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 6 45 (wojskowy); 10*32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1 45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3 05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5*40 oopoladniu (wojskowy); 8*55 oopołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6w w leczo.om  (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza,- Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), połą­

czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.
D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano 1 2 popołu­

dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.
D o  N o w e j t i  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze­

nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w połudme, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; l l -80 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*60 rano (przez Skawinę), 1*40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lubić ł ,  Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursnje pociąg osobowy z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie r ~0 wie­
czorem.
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dynama aparat frneinana używany, 
jednak w dobrym stanie.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem ceny do

M. DEBLESSEN
D C U N A .

19ZIEM IANIN 99

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKO
zrzeszenia, ma)icrro na celu podniesienie stanu 
•raz obronę interesów* większe} t Średnie) własności

ziemskie}
wychodzi w  Warszawie od maja 1917 r. jako  mie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno­

gospodarczym kraju.
P ronum afsła  roczna w yn osi 10 marek 

ez (18 Koron1,. **

ADRES RFDAKCYI I ADMINISTRACYI:
W a rsza w , Kopernika 30.

1494

J O Z E 9  M A 3 K I E W B C Z

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 7.

Poleca codziennie św ieże:
Róia, goździki oraz różna letnia kwiaty.—  Kosza, 
Wląz~nkl, Bukiety ślubne, Jerdyniery I Wlotica 
oraz wszelkie prace w zakres kwieciarstwr wchouząc* 
wykonuje się gustownie I starannie. Cany zaans nlzklt.

1809

mmmm

Libretta
wycl ji tortep. 1 połed. 
utwory s  oper 1 1  perełek, 
szkoły na rn .m . kutrom., 
śpiewniki, bibllot. teatrów 
am at, pr-awodnikl I tar­
asie, — poleca Księgarnia 
Polska w  Krakowie, ulica 

Sławkowska 6 . 1398-1

„TR ĘD O W A TA "
powieść Mais Khówuy wyj­
dzie w oow. wyd, s  koń­
cem b.r. w cenie 13 K. Kto 
chce u p ew n ić sobie egz. 
niech nadeszło zadatek p a 
tdr. Księgarni Polskiej, 
Kraków, nllca Sławkow­

ska 3. 1576

rc-m* bt-RtU In lifttytóisgo 
V ińknii poleca drogie wy­
psnie prześlicznego dziełka

JplBWBinik MarjstfRsy.
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw Panny 
i świętych Pańskich, uży­
wane w kościele Naiśw. 
Serca Jezusowego przy kla­
sztorze S ló sf Franciszka­
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. 1 Błowa i melodye 
nów. :, pełne scutymentu 
religijnego. Cena K. l*f>0. 

Porto 40 h. 1275

Pokoje, Obiady
p r y w a tn a

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1580

1684

Ku&ułęj I 
m w x s ' M l ą
złoto, srebro, brylanty  

płacąc najwyższą ceną. 
Z a k ł a d  zegarmistrzowski 

i joHlorzki 1*26

-S te f  C y a o i M t i
Irikto, ol. Sfeffkftssta 24

dom XX. Fjnerytńw.

6 dć 10 pokoi
z przynależnościami 
poszukuię od 1 pa­

ździernika.

8.
1699

O braz Nowakowskiego
(pertret) do sprzedania. 
Ssfwśka 23, I. p. wprost 
scLodów, od 10—11 rano. 

1696
  :

ORGANISTA
młody, żonaty, wolny od wojska, dobrze 
grający z nut, z ładnym głosem,, umie 
prowadzfó ebóry, p o i z u k u j e  posady .

Św?adectwa chlubne posiada.
Adres: Kraków, ulica Szczepaf-kft L. 5, 

V*P. R. Opioła. lrar

Energiczny młody człowiek,
zapełnię wolny od wojska, s  wyższem wykształce­
niem, Sb 80łW*at kur*u abiturientów Akademii H) n- 

dlowej, a dobrem świadectwem,
p o s z u k u j e  p o s s e 5 : /

w  adaunu racy więks: *go majątku ziemskiego attto 
t c i  w  duże] insty+Mcyl Lsndlowej przemysłowej łub 
finansowej. Zgłoszenia pod A. Z.'Tarnów, ulica Gu-

m niejskt.L. €. 1693

Wjfdmuchanki z jaj,
łupiny włoskich orzechów,

kupuje do ozdób na drzewko

Liga Pomoc; przemysłowej.
Informacye co do jekośei ł ceny od 

4 —o wieczorem. 1692

P o s s u k u j e  s i^
do kupna

koło 100 morgów dobrej ziemi w  okolicy 
Krakowa z budynkami lut cez. Położenie 
na północ, północny-wschód lub północny- 
zaeflód od Krakowa pożądane lecz nie 

konieczne.
Pośrednictwo nie wykluczone. — Oferty 
przyjmuje prof. H. Rozwadowski, Kraków, 

“ Czarnowiejska 89. 1685

B u c f a s S E s f S s s -

b i l ^ s i s i s t k a
z kilkumiesięczną prakty­
ką, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia' iistowne pod: 
„tsuchalhrya 100“ do Biura 
dzienników Hupczyca,Kra- 

tów, Jagiellońska 7. 
1695

B?;AK f .P A Ł U
uchyla użycie w kuchni Qjm n | o v * I 

palent. szybkowaru i'- •
w którym gotuje tlę bu  nsfb, I spirytusu węglem 
d-zcmrnyuł. kamlenmym lob toryk?e*-m! x sadat- 

wie];c| Mzczędnot*Ią epału 1 kosztu. I14r. |

Z ajęcia  przy chorych
poszukują dwie inteligen­
tne panienki. — Zgłoszenia 
do Admin-. „Głosu Narodu*1 

pod „Panienka11. 1694

i ią d is j  wszędzie i prenu­
meruj „Przegląd Świato­
wy", miesięcznik bogato 
lllustrowauy, poświęcony 
wszystkim garęzicm wie­
dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K. — 
Redakcya i idmlnistrac/a 
jPrzeglądu Światowe^'“ : 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

W IL L A
ładna, t  ogrodem, 40 mi­
nut od Krokowa, pod bar- 
dio korzystnymi warun- 
kam do sprzedania. Wia­
domość ■ grzeczności w 
kanceiaryi Karmelicka 15.

1671

SAMOUCZEK „ARGUŁ“
w zupelnoici zasiępule nauczyciele 11

JĘZYK NIEMIECKI:
iąać L mb Q. itor. 6,—.

JĘZYK FRANCUSKI:
•zęść 1, luh . Z t ,—,

JĘZYK
część L .

ANGIELSKI:
. . . K 6’- ,

J Ę Z Y K  W t O S K I :
caęść L . . , . K. 0*—■

Za przesyłkę poleconą ttesy 
■ę 60 bal.

Samouczek »Argus« opracowany aostał na podstawie mą­
ko mitaj metody in so is ńim osób, które pragną posiąść p r a k t y ­
c z n ą  w ajon ość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w  specjalnych inst«turo* h języków (Ansona, Beriitza i  L d.).

Samouczek »Argus« podaje materyał nanirowy z zakresu 
żyda cod lennego systematycznie i to tylko w takich dobach, by 
■ezeń był w stenie ła‘wo i trwale przyswoić go sobie. Uczący de 
przez cały czas nauki nie natrafia na ładne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kGrucku praktycznego władania językiem, l 
samiłowanie uczącego z>e do nauki stale wzrasta.

Samouczek >Arguz« zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak 1 gramatykę.

Do nzbycia w większych księgarniach lub Rs ęgarn i 
llngwist. S ta r b ła w s  G oldm ana z  K rakow ie, uL Szew­
ska 17, (O. p ., Instytut Języków  A nsona). Fach. poczt 53/1L

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 992

WYRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego „Simple- 
xu" z trwułij prasowanej bla­

chy żelazne, 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym akładzie:

HnkiR. Ładziwiłłewka 1. 23, j
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- i 
tnie. Przy większych zamó-1 

wlenlaćh stosowny rabat.
hmtiRjjini' przed rAointctwinL

W ióry  kolorow e
<Jo galanteryjnego pleciennictwa d la  szpitali, ochronek, 
izkół 1 t. d., dostarcza po cenie K. 6 za klg, za za­

liczką pocztową 163i

Liga pomocy przemyśle
Kraków, nk Straszewskiego 28.

II
Id

(pod
i m

II!

Bemiiia tonm
p. £ki!bn;ic.rz, słneya ho- 

hgowa Działoszyc® 
prz; jniję .ltiit

[iii

Lwowem)
Kształci kandydatki na nauczycielki szkól 
gospoaąrczych oraz na sam oistne k iero - i ~  
Trnięzki gospodarstw wiejskich w  ciągu iicjl 
dwuletnich studyów teoretycznych, poią- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w  za­
kresie gospodarstwa domowego, podwó­

rzowego, stajennego i ogrodniczego.
■'(owy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 

1 nzryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak 1 programów 

udzielanych nauk.
Adres: 7arząd Saninaryu.m gospodarczego 

Lwów—Snopków. 1291

B© le j s s s ę g o  « 3 ,a ;:-.e. 
ćn rsS w a  ic so u r a ^ a , 

od.tam na praktykę ia-Le- 
toktgo, inteligentne o,

z wiąKacnii Whentarifi kan- 
dydwia. Zgłoszensn listo­
wne Lwów, Biuro ogłoszeń 

cl. Ma id 5. jR.il

iiiy i:ii';ś! nsroilG- 
uf:;! p. ł .:

Pieśni solskieił
Zgrabny tomik małego for­
matu, drób!!}! druk" eleg. 
po. Kr. 2'50, z przes. K. o.

Księgarnia katGlicka 
Dr Mitkŝ /fikśego w Krakswfe 

ul. Flsrypńska. H 5
  .  JM__________

ort wdziwą wełnianą, w kolorach popielatym ł czar­
nym za kg. 26 K. za zaliczką, .dostarcza tylko dla 
mniejszych pracowni pończoszniczych, powstałych 

* Ji.j kurauw 1680

Liga pomocy przemysłowej
Kraków, nl. Straszewskiego 20.

Na większą skalę prowadzona od 25 lat

W  w i l i  (iilińjcl i  Krakowie
z liczną doborowa klienteią miejscową ! zamiejscową 

% powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu

BO ODS7APIENIA 1587
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem:

Zakład rytd'.vnlozy St. Czapiiakisno, KraJtów, Grodzka L 2
—  _____________________________________ X___________________________

S  J l  O
1 0 0  k i g r . ,

O ilw ir  s to l& w a l *
200 klgr. 1588

SOKU MALINOWEGO

KONFITUR
MIODU KARPACKIEGO

wysyła w 5—10 klgr. paszkach
M. DEBLESSEN Dolina

G. k fabryka maszyn rolniczych
w  Ó Sw figfclffilu

. poszukuje:
1 tamodzialnago magazyniera,
1 werkmistrza dla mechaniczna] stolarni i k r- 

kedziejni,
t werkmistrza dla ślasarnl I kuźni,

pozatem 1698
ślusarzy, monterów, kowali, stolarzy I kołodziei.
Aprowirncya zapewniona — Oferty należy bezzwło­

cznie skierować wprost do D y re k c ji fa b ryk i.

F I^ M Y :
Dr. B. i St. Drobnerówie

plac SzczepaAskł,
Reim i Sp.

R y n e k  A - B ,

Sporti i Sp.
u l .  F i o r y a ń s k a ,

zamykają swe sklepy nadal 
podczas obiadu 16S2

o d  g o d z .  1 — 3  p e p o ł .

K U P I S
okazyjnie za gotówkę

lig i  m u
używaną, dobi ze utrzyma­
ną, do kontroli przychodów 
1 rozchodów. Zgłoszenia 
do Henryka Herzoga, Kra­

ków, Zyblikiewicza 15. 
1G7G

Falcis Tytoń - T a f c
aromatyczny, pudełko en 
óetai! £ . 2-—. Handlow­
com i trafikom: 140 pude­
łek (ec detali K. 0 50) K. 
60’—, 140 pudeick (en de- 
tailK 1) K. 100*—, 140 pu­
dełek duża pudełko (en 
defail K2) K. 2o0*-. Po­
szukuje się agentów- Y.jan, 

Prag II. 1898/25. 156?

na myszY i szczury orai
ŚRODKI TUCZĄCE

dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi handl. 
Kraków, Konarskiego 30. 
Także u Reima 1 S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639

R u j n o w a n a

nauczycielka
języka francuskiego, udzie­
la lekcyj teoryi i konwer- 
sacyi. Biuro Stowarzysze- 
nif Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka bJ op 11 uo 1, 

16P6
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Dnia 2 Września b. r. odbędzie 
się licytacya konf w szpitalu koń­
skimi w Jarosławiu (Annak&serne).

P ecsątek  o  s o d L  8  f e r o .

®
©
©
©
©
©
©
©
©
©
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©
©
©
©
©

W  szkole gry 
na fortepianie

L ib ro w szczy zn a  7
rozpocznie się

nowy rok s zk o d y  
we wrześniu.

Zgłoś :eni» przyjmuje się 
od godz. 4— G-tej. -165P

Starsza
chora kobieta
p o z t a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Auministracya 
„Głosu Narodu" dla Julii 

Heidrich.

skromna, uczciwa, umie­
jąca gotować i szyć, po­
trzebna Jest zaraz do je­

dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w  Administracyi „Głosu 

Narodu*. 164>

P a l e n k a

w krswisczyźsis
SL©r.2KU«jIe

miejsc prywatnych w Kra­
kowi: lub na prowincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło­
su Naroau pod „Krawco- 

• wa“. 1521

Z powodu wyczer­
pania w  księgarniacy 
tą drogą chcę nabhó

Nuty ł 8 śpiewów
w M m  aiysiokratew*
Bard?b u p r z e j m i e  
proszę tedy łaskawer 
go posiadacza tej mu­
zyki o przysłanie jak 
najrychlej ta  zali­
czką pod adresem ; 
C z e s ła w  S u c h o ń ,  
Raba Wyżnia. i6j)r

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naródu“ Sp. z ogr. odp. =7
< n u u a u u u | i u u | i ,

(j a   . ■ . ■  -
edaktor odpowiedzialny; i naczelny i l o m a n  Tf?oy c z / ń s k l .  mm in camśa Narodu w  Krakowi* ood jsarżad' T fidmana    —


